
Oplata p0C2tow• i:PZC%on·a ryczałtem 

Cena 1 
50 gr 

Znamienna wypowiedf 
wybitnego fizyka zach. niemieckiego 

I Wydanie A 

BONN (PAP). - Przed kilku 
dni.ami Bundesta!I uchwalił ustawę 
o cywillllej obron.ie przeciwlotni­
cziei. 

Ja•k Informuje „Die Welt", na 
wiadomość o tym 7ll'la•kom1ty fizyk 
atomowy, prof. Gerlaich z Mon,a­
chium powiedz.lał w czasie wykła-

Rok XIII Łódź, §roda 3 lipca 1957 roku Nr 156 (3302) du: „Zamierza sie budować w przy 
• ------"----··-----------------·-----------·-----------··------- szłości miasta pod ziemią i pod ziem111 siać I zbierać zboże. Ale 

w rąJzle uivcla w wojnie enerąil 

N S 
atomowe!. tycie tych, którzy oca-l o b h I • lelą 1 wvfda ze swoich bunkrów, 

Metal ur ~~ ~olscy W 8 WY U C Y ft a 0 ft C U ;~ó'!2!:~1 ,~!:i,!i'.!~1!mJ~; 
za pozna 1 się ~=i·0~::niekte,rąusX~0~~1. &~~f~~~ 
z hutni,twem USA Z prac roku geofizycznego: :.:t~ł ~t~,m~~~;veb;~:1!1:1~~ ~:: 

oznaczała. te fel działanie będzie 
NOWY JolI< (PAP), - Ośmio­

osoł>owa delełacja metalurgów poi 
s.kich zilkońdVl.a swoją podTóż po 
ośrodkach h~tn1czych Stanów Zje· 

A k 1 ł l"I • k• ł mnl-el qroźne", mery anie wys rze 1 i pierwszą ra 1e ę 1„~~d p~d~:~~aF:0li.:1:tir ~~0\1~1~; 
naszych rozwa.tai\ pe>litycznych nle 

ZSRR wypuścił pierwszy balon-radiosondA ::~l';11~~l~::1c\; ~!~~~~~dzr0J~ s:~ "I sowa.n.la nafbardzie11 radykalnych 

d.nocz·onych, 
Nasi inżY!'1erowne, stalownicy, 

konstruktorz~ a kierownicy naj-
Wtie·~szvcl1 ~kla<lów hutni.czych RZYM (PAP). Naukowcy z obserwarorlum astrofizyczn ... .,.,. 
wchodzący '/I skład delegacji w l ..,,.-czasie swei Podróży po stanac·h we F 01renc.Ji zaiobserwQwali we wtorek rano trzy nowe wybu-
Zjednoczonych byli gośćmi „Ame- chy na słońcu. 
rican Iron and Steal lnslJtute" o- Obserwatorium, które wyp<>sa.ŻOITTe jest m. in. w l'lltdooteles­
:re.'I: przedstalficiela USA w Komi- kop, .d<>niioslo o dwóch „ba.rdro aktywnych" strefach wybuchów, 
sjl Gosp.odarczej ONZ, P· Men11• 1 poło:bo.nych w po.lud·nfow<J-WSchodniej I północno-za.chodniej 
ela Zenicka. części słońca 6il'az o innym obSllarze eksplozji na poludniowo-

W trakc.ill swej podróży eksper- 11achodn.im krańcu tarczy słonecznej. 
d polscy r,aPoznali się z amerx-
'.kańskimi Jlletodam.1 wytopu sta.1i, NOWY JOIR.K ~AP). Flota Spadła ona do mona po 5 mi 
przerobu iuz;a wielkopiecoweg:>! Stanów Zjednoczonyoh wystrze- nutach od momenitu wyistiriJele­
prncą no1~~ ~snych walce>wm 1 l<!la. w pocn,iedzfałek pierw.<;)U\ ra- n:ia w oclłegłości 40 km na za-
linnyml 'llaqa men.111ml ameirykań- k' t h 1 I M • 
11kiej metailJI(lil. De1egacja nasz.a ~e ę w ramac ~ RG'. Ra- chód od wyspy, 
zwi.edzila ~ereg wa·elkich za.kła· =~ była "".YPosa.zoma w m&t~ l\lfOSKW A (PAP). Dnia 1 bm. 
dóW ~ JtUmł>maiów mela.!ur.g:.c11:- f ]Xml1alrowe do bad~ma. O godziinrle 3 n.a~ rainem wypu.sa; 
ny.eh. . zj.a~ ska rozbly!Slków n~ słoncu. czono w Mo.skwie pierwszy ra-

W ni~d·eleik.i.e1 ))nyszłoścl ocze- OISll.ągnęła ona wyookośc 120 km. dziiecki baJQal-r.adlio.wmdę w ra-
ku je s.ię f'Wl'ZYpty amen:ykia·ń&k1ch h Mi"" --. .o "A'• 
metalmgó"1 w :i-lsc:e, Jest to Jedna z 14 ra1kiiet. któ- mac. ""zyna.uuowego. -'""""u 

· re wstaną w)'!Slbraelorue z Wyspy Grof1zycz1nego. Jest to p1ierw5ey 

Basen JtS Uni-a na Widzewip, 
jest na ef~l mal.o wa.ny wśród 
miestJcańCOw Lodzi. A szkoda, 
oo jeit on na pewno najnowo-. 
cześnieisZl'm i „na.jpojemnie,i­
s:iym" tego typu obiektem spo­
śr6d nielicZnych 1ód.1,kieb kąpie­
lisk. 

św. Millrołaja. Rakieta IIJOSi. n.a- balom, wy11mswrony prwz Cen­
zwę „Deacon", ma 7 metrów dlu traln.e Obserwatorium Aerolo-
gości., giczne ZSRR. 

Zgon kompozytora 
Michała . 
Swierzyńskiego 

WARSZAWA (PAP). - Zmarł 
w Wa.rszawie w wieku lat 89 ne· 
stor kompozytorów polsklch, pe­
daąoq I muzvkoloq Michał Swle­
rzyńskl. ucze1i V.'l. Żelel1.•kle!lo I 
Z. Noskowskieqo, Michał Swlerzyń 
ski od roku 1906 był llvryqenlem <>· 
pery we Lwowie, następnie w cią­
!P 22 lat prowadz'l klasę forte­
pianu oraz wykłi1da! teorie muzy. 
kl w konserwatoriach Krakowa, 
Poznania i Warszawy, 

Akt wyp1.wzc:rerria bailonu tirams 
mitowal!l.y byl JX':OOZ radfo mos­
kiewskie. Podmais trainsmiisj~ dy 
rekt.or OentraJmego Obc'iie.rwailx>­
rium AeTologicymiego, Reszetow 
oświadczył, że ohsierwa•tordum 
wypuści w dągu <linia 4 ba.Jony­
radiosOIIl.dy w godzinie 3, 9, 15 
i 21. 

Powłoka b.alOll'lów wykona.n.a 
jest. z pI'7.e:zroczysłego maite:riialu 
plastik.owego. Po wypuisa:cZ1eJ1iu 
balony v·.:i·iosą się na wysokość 
około 25 km. Urzadzeinia 21atiin­
sta·low.aine na nich będą prx.eka­
r.ywaly ohserwacje meteorolo­
i;ri-ozne u.rządreniom radarowym 
i teodolitom radiowym, z.adinsta­
lowanym na. 51POCja,J111.ych .samo­
chodach 1'07lffi~z.on~h na tie­
rytiorium loimiska, którym clyspo 
nuje obserw.a1t0ll"ium. 

ba Ó 
_,.,,. środków. Nle możemy w epoce 

Trzy t}'l'>iące lOll'l w-r...Jio- atomowej kierować ~ię starymi me 
SOl!ld 2JO.Slta,nj,e . wypuszczonych w lodami poleąalącyml na tym, te 
ramach roku prrez Lenlingradz- s1e nal11lerw wolną l[Tozllo, a pó­
k:ie ObS>Brwaitonium Astronomkz inie! wojnę 11rowadzno. Klo zna 
ne w Pułkowie. Będą one P·l"T-€- hlstori". nie ma 11-0dstaw do sąche­
kazywaly PI'ZY pomocy reodob- nia. t.e bomby atomowe nie będ11 
tów ohserwacje nad pr2Je11liiesZ- utyte"· 
czaniem się zi~kiego pola Pro!. Gerlach w.'fTaził . nadzielę, 

te strach 11rned 7JDJszczen1em zmu. 
magnetycznego. si lud~ do zmiany sposobu my-

Problemy szkól wyższych 
, . 

omow1ono na 
konferencji prasowei w Ministerstwie 
WARSZAWA (PAP). 2 bm. 

odbyła się w WarSZaJW1ie z u­
dziialem v:iocm1ni1Slt.ra. szkolniic­
twa \vy7-w..cgo E. Kras.ww&kiej 
o.raz dyrektJOrów niektórych de­
partal'r!.eintów MSW konferencja 
praoow.a., na kt.órej polinformo­
wano dziP.<!lnikany o aktualnych 
zagadn.iernia.ch pracy minilS.ter­
stwa • 

Glówną sprawą. która zajęła 
wiele mdej.sc,a w cza&ie lronfe­
rencji, było 7.'lltru<lin1cnie . absol­
wentów szkół wy7 ... w.ych. Oma­
wiając tę sprawe wicedyrektor 
d-apartameT1tu pla.nowarua 
Prej1:Ji"'2: poinfO\mtował. że w ro 
ku bież. uczelnie podległe Mi­
nfaterSltwu S2lkolnictwa Wv7.s.VP­
go ukończy ok. 15 tys. <l\~Ób. W 
roku bież. aib.solwend szkół wyż 
szych otnymywać będą prace 
na nowych wa.runka.eh, tj. nie 

w drodrz;e nakarz:ów pracy, lecz 
bezpośrcdnles-o porozumienia 
między u,!lzelniaml a mkladami 
pra.cy lub też drogi\ sa.m<>dziel­
nego poszukiwania. Nad spraw­
nym prwb!egiem tel akcji czu­
wają uczelnia111e komisje, do 
których w dalszym ciągu napły­
wają propozycje z zakładów pra 
cy, 

Pru>.idistawiciele milnilSlbemt.wa 
podkreślali przy omaJWia:niu re­
li'.O za.gadnienia tru<liności towa­
rzyszące dokonywanym zmia­
nom, wyplywająae m. i111 .. z re­
ouarui.zacji goopodairki n.a·rodio­
wej. 

'Prwwidule się, te z zatrudnle 
niem ab~olwenMw niektórych 
kierunków, szozcg1ilnle ta.kich 
.iak pra.wo, geografia, budowni­
r.two lądowe, włókiennictwo, be 
dą pewne trudności. Dorobek twórczy zmarleqo kom­

pozytora obejmuje dwie O'/)ery, ba 
let, kilka symfonii, koncerty for­
le11lanowv I skrzypcowy, jak r6-
wnJ.eż kilkaset pieśni orar. ok. 40 
kantat. Michal Swlerzvńsk\ wydal 
też 20 zeszytów utworów lortepla­
nowvch, które sianowią cenną 110-
zycję w polskiej literaturze m11 -
zyczno-11edagogicznej . 

Gło~owanie obowiązkowe ... 

Teraz ju~ nievu chln<lni!'j. PB•l 
prysznkami „iwzyz\v~· czaj:uuv 

si i:" du wo.dy „. 

Za caloksztalt swej twórczości 
ora7. za działalność pedago!Jlcuią 
Michał Swlerzvliski odznaczony był 
Złotym Krzyżem Z;islugl, 

Dziś wybory w Egipcie 
Ponieważ 90 oroc. ludności 

Egiptu nie umie pi.sać, a.nil czy­
tać, na kairtach wyoorczych o­
bok nazwisk kandvdatów wi­
dinieją symbole roZ1pOO.mawc7.e -
drz.ew.a, domki itp. I r~· ··· 

laio1c fjr~---""'<""'·.• „: ~ ····· · ·· :; ®itttt t t /l1:@t 
Jję ZW~1il,>~ · .•• , 

~aipeiwin:i, 
"wen'1hw 
'wym' 

KAIR (PAP). Pl."2Ja~,zŁo 4.5 md­
licq1a Egipcjan - mężczyzn i ko 
bet - wybierlze w środe :l50 
członków Zgiroma<lii.emfa Narodo 
wego = pilerwl'4Wg'O pt'zed:stawi­
ci.elstwa narodu egi,pc<i:ltiego od 
rza.~u rozwiązal!l.ia pair1amentu 
w 1952 r. 

L<J1ka·1e kom1i.sji wyborczych o­
twa.rte b<;-;'ą od 8 ral!lo do 5 oo 
ooludrrui.u. Udział w glo.sowain1u 
jest dla mężcZ'.Y2'Jll obowia?Jko­
wy. Nieu.s.praiwiec:Llilwiona absecn 
cia w wyborach ma być karona 
grzywną w w:visokości jednego 
fu!lt.a, bądź dzńesi.ęciodnnowym 
aresztem. 

Kampania wyborcza, zakończ<> 
na we wtorek, przebie.ga?.a, jark 
pd.s:r..e kairski lroresporu:lient Agen. 
c.li Reutera, „pod hasłem nopaT 
cia dla rewolucji na.s.o;erowiskioe'i 
i od.rzucenia doktryn'Y Ei,'l>Elruho­
weria". Dni pr7..ed wybccrami u­
płynęły spokojnie, 

ZP. spra.wą lrs'ZJtaltoiwainiia się 
możliwości z.a•trudnienia wiążt> 
siP. czP,śC'iowo kwe.stdia rekrutacji 
mlodz:ieży na pierwszy rok stu­
dli.ów wy7.szych i to zairówn.o w 
roku bici. jak i w latach na11>tęp 
nych. Równiież w tęj dziedzinie 
mimisterr-stwo przeprowadza z.mia 
ny organi-z;acyjne przy :r..aisadni­
czo nie 2lmlil.iejsZQl!lej ilości wy­
d.zialów. W bież roku do szkól 
wy7szych przyjętych 7A>stanie po 
na.d 20 tys. mł-1>dzieży, z ezeg'o 
14.615 do szkół podległych Mi­
nisterstwu Szkolnictwa Wytsze­
go. Licz.ba studi,ujących na uni­
W<'!rsytetach z.mniej1szy się w P'> 
równa;niu z rokiem ubiegłym o 
ok. 11 procent, na poli.technl­
kach o ok. 28 procent. 
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LiPCO•wy npal lr1ci, w wodzie, na sile. l\fożna sit; chl-0dzlć 
do W1>li. Wctda ,jest cz:vs!<i i pny}P.mna. 

Tek.st: Wicz. Folo: L, Olejn1c.zak. 

Pamiętajmy 
na wakacjach 
o ochronre przyrody 

WARSZAWA (PAP). Li.ga O­
chrony Przyrody i Kwatera 
Główna Związku Haroeratwa Pol 
,o.kiego zwróciły &ię do młodzie­
ży mi.a,<•t i wsi z a.pe-Iem o rOIZto­
cz.e<n ie w okI'Mie le.in im oplieki 
n<J.<l pożytecznymi ptakami, o­
chronę rośliminośc:i i d<r'Zlew w la­
.o.ach, padrnch i r·c7.erw:i.tach . 
Ape-1 wz.yv,ra młodul.eż, aby w 
C7..sc~ie waoka.cyjinych wędrówek 
n i·e za śmie2a la ll.7.laków tury­
stycznych, d b.ala o po1rządiek i 
czyo,t.ość nad rrek.ami i w la-
3'9Ch. 

- Wielu z wac~ - czytamy w 
nchwa.Je - ni.s:ziczy lęgi ptaków 
i im1ych zwierz.ąt - &tal'1cie w 
obronioe interesów rolnictwa, 
chroilcie .i·e i nie pozw:ilajcie 
n:,<;.z~zyć innym, zw<1lczo;icie ldu 
~,own•ictwo i wnyluw!loLwo. 
Bądźcie dobt7.y d.la zwie·rząt 

m~ idujący~h się we wladzy c7l-O 
wieka. St<JL'lllnek do nich joeM 
mLarą kultury czlowi·e!rn . Zwal­
czajc.ie ba.rbarzy1!s.two w obcho­
dzeni.u się 7!.e i.wierz.ęl.a.1ni. 

Liga Qchrony Przyrody i Kwa 
tera Glówhll ZHP 7.w.racają się 
również do mlodzie:i.y wioej,qkiorj, 
aby sz,czególną opieką otoc•zyla 
la•sy, chroniąc je przed pOiŻara­
mi i zmrls.zcz.en.i.emo 

W środę rano wlec wyborczy 
odbyl się w najuboższej dz:ielni 
cy Kai.ru - Met:W1ali, gdrziie kan 
dyduje b. dOl!"adca Nas.o;era, plk. 
Kamał Henaiwi. Przemówienrle 
Hen.aiwilego, obecnie dyrektora 
BJii:;lroW1schodni.ej Agencji Praso 
we.i MEN, pr7..erywane było o­
!rrzykamii w rodzaju: „Niech ży 
Ja Na.ssier i Hena;w:i !", „Precz z 
doktryną Eioonhowera!", „Nie 
chcemy dola·rów i imoerialioz­
mu!", „Niech fyje niepodJe­
glość!", 

Nasser o budowie 
tamy assuańskiej 

KAIR (PAP). - W wywiadzi.c 
udzie.1onym Lelf'wizji brytyjskiej 
prenuer E(liptu Gama.! Abdel Nas­
se.r poświęcll wiele miejsca spra­
wia .bu<lowy tamy assuai\skiej, 

Err1p.t - powiedzia.t Nasser -
jest qotów do rnzpoczęcia prac 
nad budową tamy, d1.ięk.i klórej 
molo on uzyskać przesrzlo milio'l 
akrów zi.emi uprawnej. Pierwsza 
faza bu<lowy b~cl1:0 ko·sztowaia 
przeszło 50 ~ionów f1tnlów s.z~er 
linrrów. 25 µroc. fundusn1 na bu­
t'lowe Lamy ma· ją do$larczyć opb­
ty ?.a korzystanie z Kanału Sn· 
e,k;eqo, Nasser oznajmił, że E· 
qipt stara 5ię o nzyskanie kredv­
tów na bi1dowę tamy od banku 
świ·atoweqo . 

M6w1ac o stosunkach egipsk.o­
brylyjskich Nasser oświadczy!: 
„Ma,m n·adz;ieję, iż oba k•raje b~­
da dz;alały na rzecz przywrócenia 
m'edzy sobą dobrych stosunków ·. 

Nasser skrytykowa·l bliskowsr.ho 
dnia doktrynę Eisenhowera, pod­
kreślając, iż jest ona wymie.rzoo,~ 
przemwk<> ruchowi na.rodowemu 
w kraja.eh a.ra·bskich. 

Nowym ważnym elemen,tem 
dokooywanych zmian, który o­
mawia111y był podc1..as oot.atniej 
konfe.rencji rektorów wyżs'>!.ych 
uczelni, była spr.a1w·a egzaminów 
wsłępnych. POdkreślano, że wy 
mal(al!lia w sto.'lunku do kandy­
datów będą bezwzględinie wyi­
s:re n:iż w latach ost.aotinich i wtn 
ny rosnąć w ciągu lat naistęp­
nych. 

Delegacja · KP 
uda!e sfę do ZSRR 

RZYM (PA'P). Jak podaje wfJor 
lrowa „ Uni•ta'', w dnruu 16 bm. 
wyjt>dzie do Mos;kwy 11-i>'.SIObo­
wa delegacja. KC Wl<JtSkit'j Par­
tii Komunistyc.znej. Na crele de­
legacji stainie wice.o;,ek:rie!Ja,rz ge­
nera lny parni, Luigi Longo . 

„De.legacja spędzi w ZSRR kil 
ka tygod:ni - pii:•re d.z1erunik -
w celu 7.apoz.namia s.ię z meto­
d•ami realizacji uchwal XX Zjaz 
du KPZR oraz ptv1:;iprowad'7Jenia 
r01Zmów z przywód1c.ami KPZR". 

Uchwała premierów 
Wspólnoty Brytyis'\iei 

LONDYN (PAP). - Obradujący 
w Londynie p•emiPrty Wspólnoty 
Brytyjskie•i uchwalili we wtorek 
jednomyślnie wniosek premiera rzą 
dn a•ustrnlijskieqo M0 nziesa w spra 
wie zwalania spPcjalnej sesji Zgro 
mad.zenia Onólneqo NZ w kweslii 
W Peri er. 

Sesja mialał>y S'ię w myśl tej 
nropozvcii odbyć pned 7\'.ry,kłą SP· 
sją jesienną - stwi<.'rdzają kore­
spondenci ll<!lMCii u.chodnich, po­
dający tę~. 

ślen.ia. „Strach nie I est plęknylll. 
ale mimo to skutecznym środkiem 
wychowawczym" - dodał on pod­
kreślając. że „należy uczynić 
wszystko co w nas121 mocy, ażeby 
poruszyć opinie publiczni\". 

Prof. Gerlach należy do grona 
18 fizyków za,chodnio-niemieckkh, 
którzy opublikowali slynny at>el 
pr:reciwk.o . użyciu brorui a.tomowej . 

Głos naukowców 
franeuskiełt 
PARYŻ (PAP). 11 naukowców 

frain.cu&kich z In.stytut.u Radowe 
go, Instytutu Henriii Poiru:are 
przy Ecole Normale Superieure, 
College de Frall'l.Ce, Laboratorium 
Chemia Fizycznej J Il1Sl!ytutu Bio 
logLi podpils.alo apel o zaprz.e.o;ta 
nie prób z bronią jądrową. Apel 
poparło 161 profeoorów i 65 PTa 
cown.ików technicznych tych in• 
stytucji. 

„ Uważamy, że nie ffil>Ż.na cz»­
kać do chw1li, kiedy s,prawclzą 
się prz.er-ażające h:ipotezy nauko 
we - glosi apel - i dlatego też 
domagamy się natychmiast.owe­
go zaipr.z.esiba;n,ia dośwaad c:reń z 
bronią jądrową. „Wstrzyma.nie 
tych doś'\Viadcz.eń mogłoby być 
pienvszym krokiem na drodze 
do rozbrojenia i odsui!1ęłoby 
groźbę wojny akomowej wraz z 
w.szyistkimi wypływającymi z 
ruiiej klę\Skamd. dla ludrzllrości", 

Z 05fatniei ~hwili 

Zarysowuje się 
• • porozum1en1e 

o zaprzestaniu 
prób atomowych 

LONDYN ('PAP). - Na posledz.e 
nlu Podkmrusji Rozbrojenio•wej 
ONZ, które odhylo się w dniu 
2 bm. pod przewodnictwPm Harul. 
da Stassena, minister 5p·raw za.gra­
nic:znvch W. Brylanii. Selwyn 
LloY'd, przedsta·wił zebranym wspól 
ne oświadczPme czterech mo­
carstw zachodnich w sp.rawie za• 
przes!<lnia nrób z bronią. jądrową. 

W -0świa!Clczeniu tym delegacie 
Stanów Ziednoczonvch, W. Bryta­
nii, Francji i Konadv „witają 1 za 
dowolen!em zqode delerrarl! ZSRR 
na utworzenie wyposdonych w 
odpowlEdnle ln•trumenlY naukowe 
I s11rzet punktów in~nt>kCYinYch l 
dysponui<1cvch udoąodnlenlaml, co 
umożliwi kontrolę 1 wykrywanie 
eksuervmentów z brania jadrowq, 

Zaakceplowante przez Związek 
Ratlzieck1 tel zasafłv sprawia, te 
realna sta.ie się mo:i.Jlwość tymcza. 
soWP<r<> zawleszPnla eksperymen­
tów z bronią 1arlrową, co stanowl­
łnby cześć rorozumlenla w sprawi11 
1>terwszeąn kroku w dtiedzinie roz 
brojenia. 

Hieny 
dzieci 

I 

porywa Ją 

DELHI (PAP). WJa.d17.>e północ 
nych prowincji indyjs,Jctch wy• 
znaozyły 40 rupii na!(I'ody za za­
bicie joon.e.1 hieny. Zwierzęta te 
są plagą mieszkańców tamtej­
szych wsi, 51z-c:nególnie rodziców, 
gdyż podkradają się do za,gród 
i porywają dzieci. o.stat.n.io w 
północnych Indiach za111otowa.no 
okolo 50 w_vpadków porwani.a. 
dzi€ci przez hieny. 

DELHI. - We wtorek w go· 
d7.J.nach porannych nowy ambll· 
sador nadzwyc-zajny i minister 
pełnomocny PRL w Indiach, dr 
Juliusz Katz-Suchy złożył na rę­
ce prezydenta Republiki Indii, dr 
Radżendry Prasada listy uwie. 
rzytelniająoe. 

NOWY JORk. Kom'•ia 
Spraw Zagranicznych Izł>y Rep re 
zent.antów postanowiła w ponie­
dz:iałek 22 qlosami pnt>ciwko 6, 
że pro!fra.m pomocy dla zagra!li· 
cy w roku finansowym, który 
rozpoc1. ąl się 1 lipca, nie mo1e 
przekracreć sumy 3.242.333 tys. 
dola.rów. 

Jest to o 600 milionów dola­
rów mnil"J niż proponował pre. 
zydent Ei<enhower. . 

RZYM. - U brzeqów zatok! 
S~lerno odnaleziono nowe zabyt. 
ki r. czasów starożvtn ej Grecji. 
Znałezfono miC)dr.y innymi szne­
qólniA cenne i świelnie. zachoWd• 
ne złote ozdoby z VI 1 IV w1e~u 
P. n. e. 

BONN. - Vł Hambwgn roz­
paczał się Jl! konares Mi~dzyna­
rodowerio StowaTZys1Pnia Stocz. 
n!owców „Tchca". W kongre•ie 
bierze 11d7'iał 500 s.toczn!owców z 
39 krajów, w tym po ra7. piP.TW• 
szy d.eleq~cje Polski i Związ:ni 
Radz1eckieqo, 

PllKIN. - W lipcu rozpocz­
nie się ewa!rnacja amervkań•k i ch 
sił zbroin.vch z .Janonii. Do•y­
czy to jednak jedynie woi>k l'I· 
doww:h. Nie 11rzewiduie się ~wa 
kuacii mq,rvnark.l I wo.illk lotni­
czvcll. 



„ 

Montaż cył{lotronu 
Na półmetku tegorocznego planu 

Mimo optymistycznych 1iczb Krakowie • • rozpocznie się w 
już w przyszłym miesiącu KRAKOW 

W Krzesławicach k<>ło Nowaj 
KRAKÓW (PAP). Od k!l.lku I etów rad2lLeckkh, którzy wspól- Huty zakoń~one ~stały prace 

dni na plac budowy krakowsklie n.ie z inżynierami i nauk~ami przy ~udow1e pamnika·mauz·ol•'llm 
go ośrodka. badań jądrowych krakowskimi d02lCllroWać będą w mle1.scu, qd1l!e w latach 1939--

z zaopatrzeniem jeszcze · nienajlepie 
,...__,_,_,_J. ••--"'-" Nau.•- ""'""bY taż kl""-~ 1!!41 hitlerowcy zamordowali 440 
.0:-""""1\.JJC ~Illll '"' ,,._, lllOl!l. u cy vwvnu. osób. PomnLk 'Drzedstawla '!)Ostać 

Pierwsze p6łroo-ze br. mamy już p&i:a. so:>ą,. Z Jakimi wyni­
kami przemysł lekki rozpoczyna wykonywanie zadań Il półro­
cza - z tym pytaniem zwróciliś my sl11 do ministra Eugeniusza 
Stawińskiego. wają olbrzymie, cięż.kie skrzy- człowieka w aq<>nll, letl!oeqo u 

nie, któcy{'.h nadawcą są zakła- Zakon'czeni·e Dekady stóo surowej. kamieTu!l\ej ścianv. dy wytwóroze i :Lnstytuty nauko Odsłonięcie pomnika w Krze. 
we Związku R.ad:z:ieckiego. Skrzy slawicach nastąpJ w najbliższych 

Już na podstawie wstępnych 
danych moi.na stwierdzić, iż 
zadania planowe I półrocza br. 
we wszystkich podstawowYch 
gałęziach produkcji prmmysłu 
lekkiego 7..ostaly przekrocZ<JIIle, 
co bynajmniej ·nie oznacza, iż 
potrzeby rynku są w pelnl w­
spokajane. Wyprodukowano po 
nad pia.n: ok. 2.500 tys. m tka­
nin bawelnianych, 600 tys. m 
tkani.n wełnianych, 380 tys. m 
tka.n1n jedwabnych, 130 ty.s. m 
tkanin lnianych 1 pakulanych, 
ponad 1.300 tys. szt. różnych 
wyrobów dz.i.ewiarskich, prze-

na rynek w malych ilościach 
i w konsek:wenc1l cała ta ilość 
„rozpro.szkowuje się" 1 prak­
tycznie na rynku tych towa• 
rów nie widać. Będziemy dą~yć 
<lo tego, aby w miarę popra­
wy sytuacji gospodarczej zwlę­
k.<;zać 1..apasy i<otowych wyro­
hńw w magazyna<=h i rzucać je 
od rac... w dużej ilości i we 
wlaśclwvm czasie na rynek. 
Wtedy dopiero nl.e będzie ta­
kich paradoksów, że latem trze 
ba zaopatrywać się w ubrania 

nie te zawierają piierw.sire ele- K Ił l"ł k" • dniach. 
men.ty w:ie1kiego cyklott'onu, w U ury I ews ł9J WARSZAWA 
który wypcxsażO!lly ZO!Sltalllie kra­
kowski Ośrodek bad.ar.vczy. 

Jak dowiaduje się kariee.J)Olll­
dent PAP, do chwili obeonej 
ZW!ią7.iek Rad7Jieoki nade.słał już 
do Kd'aJrowa pon.ad 133 tony u­
nządreń cyklotronu. Wśród nich 
2l!la~dują się m. in. ta•kie elemen 
ty, jak elektromagnES cyklotro­
nu, komory preylSlpie&Zan.ia, pod 
grzew.acre wody, części elek­
tiryo7Jl1Jego WJ"PO'Sażenia i illlne. 

Monita.ż aparatuh ~poc-mie 
się już w pierwszej połowie 
przyszłego miesiąca. W tym też 
czas.ie przybęd.2iie na teren bu­
dowy ośrodka gruipa specjaJi-

Piorun zabił 
dwoie ludzi 

KATOWICE (PAP). W pobli­
tu latin.iskia w Kalf:ow:icach miał 
miejsce tra.giicmy wypadek, w 
wyniku którego p.oinioolo śmi~ć 
dwóch mężczy= 21-letni Wa­
claw Jałrubczyk orae:; l&.-letm 
Henryk Plaza. 

Prnebieg W)':?adku byt nastę­
pujący. 

W oza&e gwaltotwnej bul'zy, 
jaka się zierwała., grupka ludzi 
chciała dobiec p<l!Pt'Z€a: pole do 
za,budJOwań. W polOIW'ie drogi w 
bl.eg:nących tiderzyl piorun. Ja­
kubczyk i Plaza pon:ioeśli śmieTć 
na miej.scu, a dal..,ze dv<rie osoby 
2l05taly dotkliwie popa!I"Ull!1e, 

·„Miss elegancji" 
i „Miss charme" 

BONN (PAP). W t:.all teaitru w 
Ganni5.ch-'Pactenklrchen (NRF) 
odbyły się w końcu ubiegłego 
tyglOdnńa wybory ,,MiSIS elegal!l­
oj.i." i „Mis.s charme" d:la Euro­
py na rok 1957. TytiUl „MilSS ele 
gaincjd" otm:ymala „MilSS Fran­
cji" - 18-le.1nia 21ktoa.ikia z Pary­
ża, Genevieve Za.netiti. 

Za na~baird:zi.e,j „chamumte" 
spośród królowych piek.ności, 
które lic=ie przybyły do G.a.r­
mdsch•Partenldirchen, '.00\Stała u-
2lll&na 19-letn:ia ,,Mim Szwecji" 
- :maiturzy.s.t.ka Ridimaa: Alfreds­
son. 

SR.ODA. 3 LliPCA 

WARSZAWA (PAP). Występy 

czołowych soJ:istów li.tewskich, 
bogactwo litewskich pieśni 1 tań 
ców, pełnych folklocu - wszyst 
ko to złożyło się na program 
kanoortu w Sali Koogre'OQIW'ej 
Pałacu Kultucy 1 Nauki, który 
zaikończył w dniu 1 bm. Dek.adę 
Kultury Litewskiej w Polsce. · 
Widownię aż do o.sit.a.tnie.Eto 

miejsca zapełniła publiczność. 
Na konoert przybyld. członkowie 
M.ewsltiei Q,elegacji kulturalnej 
z wioepremlierem LSRR Kazy­
oom Preiksa5em na czele. 

Ze stro<ny pol.<;,kiej na koorerl 
przybyl!i: przewodnic:zacy Rady 
Państwa Aleksa.nde!" Zawadzki 
oraz Roman Za.mbrow.ski, pr.re­

' wodniczą{!y komitetu hOl!lorowe-
1!0 Dekady, ma=alek Sejmu 
Czlealarw Wyc€ch. wiceprezes Ra 
dy Ministrów Zenon Nowak. 
c.złonkow:ie Rady Państwa, mi­
nts.trowie. 

Oeleaacia ~órnictwa 
węglowego • USA 
zwiedza Sląsk 

KATOW1CE (PAP). Na Slą&­
ku ba1wi delegacja dyrektorów i 
wicedyrektorów towarzystw i 
:;półek aik:cyinych górn.idwa wę­
glorwego USA, rewi:zytująca 
l!Órników polskich, którzy prZJe­
bywali p.r:red paroma miieSJiąca­
mi w Sta.nach Zj.e<l1t10C7.<J111Ych. 

Podc7.a.s dwutygodniowego po­
bytu na Slą.sku deleg-acia USA 
zapocz;na s.ię z pracą n iektórych 
kopalń, sysitem-ern eltS>oloatacji 
ścianowej i polskimi os.ią.imięcia 
mi w dziedzinie hydromecharu­
:z.acji. 

Z doświadczeń 

Rak płuc 
(API). - Grupa francuskich 

uczonych z fundacji Curie, 
pracując pod kierunkiem 
doktora R. Latarjet, skonstru­
owała „sztucznego paiacza". 
Jest to robot, który z powo­
dzeniem imituje wszelkie ty­
py palaczy: tych, którzy wy­
palają tylko połowę papiero­
sa i tych, którzy palą jedne­
go papierosa po drugim, a 
każdego do końca, tych, któ­
rzy nie zaciągają się dymem 
i tych, którzy głęboko wdy­
chają dym, aby przepoić nim 

2 bm. wyjechała na wczasv do 
Rumunii 25-osobowa gru~a studen 
tów z róinvch uczelni i §rodowitk 
ajrnrlemicldcb. 

W końcu lipc.o1 i na pocz11tku 
sierpnia hr. do Pols'!t! przyjadł! na 
wcz,a.sy dwl~ 2.5-osobowe grupy 
stucLen!ów rumuńskich. 

OPOLI! 
Z okazi! 160 rorznJ!cy urodzit1 

Józefa Lomny, w1~Jkleqo pntriotv, 
poety i nauczyciela ludu śtaskie· 
qo, odbvla sie uroczysta R1kade.mia 
w Pań<twowym Teatrze Ziemi Q. 
pol<klef. 

W czas1P. akarlemłl "~apelowano 
do społeczeństwa <> s-kladan!e o­
fiar na hudowe Dlerw5'1.ego na O· 
polszczvźni·e pomnika J. Lompy. 

ZAKOPANE 
Od kilku !vqodnf utrzymuje sle w 
Ta.trach wspaniała poqoda. G:'Jr. 
skie stacje meteoroloqicme 7.ano. 
!owały w r,zerwcu przeszło dwieś­
cie dwadziPścia rrodun sllneg-o nn­
slonecznienla. Termometry wska· 
zvwałv w niektórych dniach do 
plus 26 stopni. 

Teqo.rocznv lln·iec w Tatra.eh -
p.rzewiduie 'łuiba meteornlogiczna 
- bedz1e również pooodnv I bar· 
dzo ciepły. Miłośników oór cze. 
ka zatem wiele pięknych dni. 

POZNAN 

W qmachu Wvźszej SzkołV Sko­
nomicznej w Poznwiu otwarta zo­
stała staraniem Stowall'zysi;enia Ar­
chitektów Pols.kJch, wystawa 
wsoólczesnei a.rch1t„ktury amP.tY· 
kańsldej. Na otwa.rcle przybyli 
orzedstawlciele ambasady USA w 
Warszawie. 

BYDGOSZCZ 

Największa t najbardziej nowo. 
czeS111a ceQ'ielnia na Pomorzu w 
Rudaku ood Toruniem, w kt6rej 
pod koniec maja br. rozpalono 
pi.erws~v piec, rozpoczęła p~r>du\· 
cie W ostatnich dniach od~s~lo 
stąd na budowę 1 do GS p:erw· 
sze 300 tvsięcy sztuk cegły-

oalacza 

papierosy 
cję tę wydziela,,fą pr,;ed.e 
wszystkim produkty S>palino­
we pochodzące :r; papieru 
(tym się tłumaczy m. I.n. fakt, 
że palacze fajki na o.gól nie 
chorują na raka płuc). 

Aby zapobiec powstawaniu 
tych niebezpiecznych produk­
tów spalinowych, wyproduko­
wano już we Francji pewną 
ilość papierosowej bibułki, 
która nie będzie powodowała 
wytwarzania się benzopyre·nu. 

całą powierzc?nię pł~c. WISCZOR AUTORSKI 
Po dokona~m analizy pro- TADEUSZA CHRóSCIELBWSKIEGO 

duktów spalinowych, pocho- w KMPiK 
dzących z tyt0,piu i papieru, 

I ł h " b t 4 lipca br. odbędzie się w Klu-
wY ,ryto w „p ucac ro 0 a b!e Miedzvnarodowej Prasy 1 Ks1ęż 
dużą Ilość benzor>yrenu, któ- kl w Łodzi przy ul. Piotrkowa.klej 
ry jest jedną z głównych sub-

1

86 (!. piętro -: sala J.mpreze>wal 
sta.nc'i rakotw6rcz:vcb. Oka- w1eczor autorski Tadeusza Chró· 

•1 • . ścielewskl<>qo. Początek o godz. 19 
zało się przy tym, że substan- Wstęp w<>lny, 

szło 1 mln par wyrobów poń­
cz,oozmiczych oraz ponad 270 
tys. par obuwia - w tym sJ<ó­
rzanego ok. 240 tys. par. 

Mimo przekroczenia ogóln~j 
wartokl i ilości produkcji. nie 
wykonano zadań planowych w 
zakresie wyrobów poozukiwa­
nych na ryriku, jak np. popeli­
na ·oraz tkaniny steelonowe. 

W porówna.niu z analogicz­
nym okrff:m ub. r., w I pół­
rocoo br. wyraźna poprawa na 
stąpiła w dootawach tkan.in ba 
wełnianych. których WYr>rodu· 
kowano więcej o ok. 8,5 mln. 
metrów. Produkcja tk,a,nin wel 
nianych wzro.sla o ok. t'.300 
tys. m, jedwabnych - o prze­
S7.ł<> 2 mL.. m, Lnianych i pa-
kulanych - o ok. 2.4-00 tJ'S. m. 
wyrobów dziewiarskich - o 
ok. 5 mln. szt., wYrobów poń­
czoszniczych - o ~.700 tys. par, 
obuwia - o 2.300 tys. par (w 
tym skórzanego o przeszło 
I mln. par;. Na...tąpil również 

Off ary wypadków 
ulicznych 

GENEWA (PAP). Według da­
nych sta.tystycznych Europej­
skiej Komisji Go.."<podarczej ONZ 
w roku 1955 w krajach europej­
skich zginęło w wypadkach u­
licznych 35.831 osób, a 1.024.534 
cdni<Jislo rany. 
Najwięcej wypadków śmiertel 

nych rr.ają na swym koncie 
Niemcy zac:1odnie (12.340 ooób). 
Druizie miejsce zajmuje Fra:n.cja 
(8.058), a trzecie Wlochy (5.752). 

Znów silne 
trząshłnie ziemi 

poważ~y pootep w podnos~niu NOWY JORK (PAP). S€j.smo-
estetyk.i produkc.J.I. urozmmce- „ f u . •·"'~t Alabam.le 
nia wrorów i kolorystyki wv-1 ~ro Y mwen:.„"" u w . . 
robów, zwla.s.zcza tka,nin bawel ~,notowały to wek noc:,:

1 
z pon=:; 

nill(t']YCh i jedwabnych. ·u _na w r · 1'1 ne .w . 
~ba wyraźnie powiedzieć. pod;-iemne, których ep1ceITT.tru'.I' 

Iż mimo optymistycznyeb cyfr znaidowało ~e praw~?Jlodob~~ 
przekroczenia zwieks7..onego 1>la _we w.sic~oorue,1 s;i:bern, w po 
nu bieżące.ro półrocza - i::o- zu !(ran1cy ch11\sk1e.1. 
rzej wyglądają one, jeżt>li spoj Równie': w Paldstanie wsch?-
n:eć od strony nabywcy. dnim zanot.ow1mo wstrząsy pod-

W sklepach brakuje wielu ziemne. które trwaJy około 15 se 
Ił .trakcyjnych tow.at.ów. Wyply- _ku·nd. Ludność mia&a Dacca w 
wa to ·Żarówno stąd. że siła n11 poDlochu opuściła mieszkania, 
bvwcza ludności :zmacznie wzro iedn<ikże nie za.notowano wiek­
sla oraz z faktu, że nowfl ww s.zych szkód, ani ofiar w lu­
rv i model~ wchodzą ZwYkle dziach. 

W Zaąórzu Sląskim, kolo WalJirzycba, odbvlo się przedlestl­
walowo spotkanie mlodzieżv z CSR, NRD I Polski, 

Na zd(ęcJu: wzajemna wymiana chust. 
CAF - fot. Datz 

15. Hl Muzyk.a lud. 15.30 Aud. 
dla óz;leci 5ta.1"&zyCh „Błękitna 
si;tafeta". 16.(}ó Pieśni kompQ<zy­
torów polskich. 16.20 (L) Koncert 
rozrywkowy w wyk. Oll'kiestry 
m.aaidolinW.s.tów LRPR pd. Edwair­
da Cliulnsz.y - Jemy Sirllocowicz 
.._ piOOO!llki. 16.45 Audycja histo­
ryiczna „100 lait od ukarz;arua się 
pierwszego num€.rU pi=a „Ko- Przed spotka niem l'ad z przemvsłu wełnianego 
łolroł" - pogiadanka. 17.01 (L) i------------------------·----------­„Rerotucja potepiająca" - hu-
moreska. Tadeusza Słupeckiego, 
17.15 (L) Kalejdoskop mueycmy. 
17.50 (L) Mucyka operowa. 18.10 
(L) Lódzllci dzj.ennilk radiowy. 
16.35 Muzyka i aktualności. 19.00 
Koncert w wyk. chóru Ro;zg!. 
Wrocla.weikdiej. 19.20 Felieton. 
19.3-0 Pols:ka muzyka rozr)"Wk<r 
wa. 20.23 Kronika sportowa. 20.:!5 
Piooonk:i Dunajewskiego. 2-0.45 
Wiers.e E. Koolk~kie.20. 21.00 
Kcincert chopinowski. 21.30 „Pel 
nym glo9ern. o spraiwa·ch mło­
dzieży". 21.55 Muzyka tai!lJeczma 
- ,2ra ork. oraz soliści. 22.30 
·Reclita:I. skr2lyipcowy Jehud'i Me­
nuhina. 23.00 Muz. na. dobranoc. 

TELEWIZJI\ 
Sroda, 3 li;>ca 

CZAS 
Półroczny okres :LstnienJa wi.ęlu;zości 

rad robotniczych w naszym przemyśle 
pozwała już na wyciągnięcie pewnych 
zaisa.d.niczych wniosków. 

Czy rady s))ełniają 7.adania organizato­
rów załóg rohotnlczych, &ty stały się 
Istotnie pełnoprawnym go-s(>4)da.rzem fa­
bryk. dbałym o Jak najlepsze wykO!"Z'Y­
sta.nie istniejących możllWOŚci produk­
cyjnych? OLy t.roskę o najwiekS'Le do· 
ohody do podzl~lu wśród załogi łączą z 
obowia-złdem podniesienia rentowności 
7..akladu? Czy też ograniczyły swą rolę 
do wątpliwej wartości czynów I aktów 
ma„Jących na celu zdobycie jedynie po­
zorów popula.rn<>Ści i auwrytetu? 

Okres, który właśnie mdja, był bogaty 
19.30 Insceniw.cia własna we- w dośw:iadcZJenia, czego dowodzą od.glosy 

dl:ug MakumyńsJdego „Jedno slo dochodzące z po.szczególnych fabryk 
wo kochającej kob.i.ety". 20.00 łódzkich. Do..~wiia&zenia te mówią, że w 
Retlra;rus.miilS(ja z Warrs?..a,wY - ~- różnych zakładach rM.nie kształtuje się 
porta,ż tele<w:Lzyjny. 20.45 United współpraca rad robotniczych z o.rganiza-
Pre.."15. 21.00 RPtlrairusmiisla estl"a- cjami partyjnymi i związ•kowymi, różnie 
dy t.e1ie!IW'i.zyjnei. ukllaida się porozumienie rad z dyrekcja-

W :nw1ąZliru z prowadronyml mi. Obok tego jea.t faktem, że w wielu 
próbami retraaiMTI:lsjli. Lód1Lki fa brykach, niezależnie od aprobaty na 
Ośrodek Telewi:zyjny zastr:z.ega Tz;e.cz haseł wy.suwa11ych prz,ez partię 
so.bi.e prarwo zmiany w progra- i zmierzających do realiwwania już dziś 
mie. aJtitualnego .programu prac w każdym za.. 
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NA WNIOSKI 
kladzle - działanie rady ograniczono do 
„łatwizny zarządZ&nia", do czynności ma­
ło wiążących się z głównym 1..aclanlem w 
sferze produkcji: produkować dużo, do­
brze I tanio. 

Rady te omijają trwożliwie sprawy 
drażliwsze, nie potrafią ustosunkowa~ 
.się do występującej tu i ówdzie anal'­
chii w dziedzilll:ie produkcji i odpowie­
dzialności za nią, nie mają odwagi sta­
wić czoła rozhulanemu złodziejstwu 
i mairnotrawstwu, ba! - nie wiedzą czę­
sto, jak rozmawiać z r.ałogą na temat 
rosnącej absencji, która utrudnia pro­
dukcję l paraliżuje wykonanie zadań 
gos0-0darczych fabryki. 

Wydaje nam się, że zagadn1en!E>.rn pll­
nym w całym naszym przemyśle jest 
wYclągnlęcie wniosków z pra.ktykl rad 
robOltniczych, które by uka2laly perspek­
ł!tWY Ich rozwoju w najbliższym okresie. 
Tym celom powinny, naszym zdaniem, 
służyć branżowe narady ra,d robotniczych 
I ws:r;ystklch zalnteresowa.nych czynni­
ków - admdin:istracji. partii, zwią:r,ków 
zaiwodowych, centralnych zanądów i mi­
nistenstw. 
że samo :Łycie każe nam jut w tej 

chwili uoaólnlać to. co etalo lit; falktem 

w tej, czy innej fabryce - dowodzi 
zwołanie narady, o jakiej myślimy, prz.ez 
Centralny Zarząd P :zemysłu Wełnianego 
„Północ", która trzeźwo oceniając bie­
żące zadania w dziedzinie za.rza.dzania 
przemysłem, postawiła sobie następujące 
zadania: wymiana doświadczeń poszcze­
gólnych rad robotniczych, współpraca. 
ra.d z pozostałymi elementami władzy w 
przed~leblorstwiE" oraz program działania 
na n:'..jbllższy okres. 

Przewiduje się, że na naradzie wiele 
słów poświęci się sprawie aut.orytetu, od 
tego bowiem, w jaki sposób rada robot­
nicza pragnie sobie ten autorytet zabez­
pieczyć, zależy wartość rady robotnJ. 
czej, jako demokratycznego ogniwa w 
zarząd21aruu naiszą gospOda:rką. 

Sądzimy, że narada zwołana prze:i: 
CZPW ,.Północ" (4 Hp<'a w lokaJu ZPW 
im. WaryńsJtlego w Lodz:i) wyjaśni sze­
reg problemów, co do których nie ma 
jeszcze dostatecznej jasności. Wyj11śni 
tym bardziej, że zasadnicze sprawy po­
dzialu kompete11.cji i organiza.cyjne bę­
dzie można wy~wietlić na gorąco. Zapo­
wiedzial!la jest bowiem obecność kie.row-
llliictwa. pl7Jeillysłu lekkieao., (fb) 

!>.imowe 1 odwmie, a 'edno­
cześnie przyczyr. si.ę to do u­
krócenia przechvtywania róż­
nych atrakcyiniGZych wyro­
bów pr7,ez spekllntów. 
Najważniejszą ·zeszkodą w 

rea.117..acJi 1 zadat produkcyj• 
nych re.s-Orti.1 Jest brak -odpo­
wiednich zapasć podstawo­
wych surowców półfabryka­
tów. Gdvby dosjz z impor­
tu przi>biee;ały zaplanowa­
nym a.~ortymenc i bardziej 
rytmicznie. niż fl>ll'lialo miej­
sce w I pólroc:!J br. - pro­
dukcja moe;labi być wyi&z,a,. 
Nadal p.rzemysl !Jdctuwa trud­
ności na skutek nl<otrzymyw& 
n.ia z importu ~kćt garbowa• 
nych i skór fut€!k°'lych. Trz.e 
ba wyraźnie P<J'W\~ieć. ~,ę tyl 
ko systematyczne l pełne do­
R-ta·wY surowców 1 16lfabryka­
tów w II pó!roczu ll-. (przy o­
becnych naszych iaia.sach su• 
rowcowych) mog~ za;iwaranto­
wać wykonanie :iarrierwnych 
na rok bież. zadań v przemy• 
ślE> lekkim. 

Niemnle.f ważnym manka,. 
menl,em jest roztu:fttenle dy• 
scyollnY pracy w ~akltdach. co 
wpływa b. poważnie ~ p<JIZl<>m 
produkc.il. NiepokoJ~tym obJa. 
wem .fest poważny wi.rost ab­
senc.ii, szczególnie VI ~kładach 
Przemysłu bawełniantgo. w~ł­
nla.nego I odzleżoweg<l\ W nie­
których zakladacti Pl'remYsl;I 
bawelniane~o. np, ~a tereme 
Łodzi. ah51encia robotn.Utów się 
fta powyżej 30 proc„ zakla­
dom ba,;elni.anym północnej 
cześci kraju, a przede wszY­
stkim zakładom l6<'lzJd!ll zabra 
klo do oelne«o wykonania za­
dań Półrocznych ok. Z5 mln• 
metrów tkanin. 

Kierownictwo zaktad6w, jak 
równie:!: rady robotnicze I zwil\ 
zki zawodowe powinny połą• 
czyó WYSit\<i, aby alcuteeznieJ 
przeciwdzbłać temu 11lezdr<>"' 
wemu zjawisku, co pozwoli na 
większe przekrac7.anie pia.nów 
produkcji. a tym sam:vm na do 
starc7.anle większej llo~cl ~ 
warów na rynek. 

Straszliwa eksplozja 
podwodna 
nozba wiła życia 
32 osoby 

TOKIO (PAP). w nocy z ~ 
nledziałku na wtorek u brze­
gów Okinawy. nieopodal mia.sta 
Naha, nastąpiła straszliwa ~k&­
plozja amunicji i materiałów 
wybuchowych znajdujących się 
w ładowniach statku zalopione­
~o w cz.asie drugiej wojny świa 
towei. Wybuch nast<1pil w cza­
sie. kiely kilkudzi..s.i~iu Japoń 
czyków próbo~~1ó w~,i,o·y._ 
żącv na ~leb<>:ości 50 m st.a 
Według ~tatnich danych. !)( 

wodna P.!solm.ja pocią~ęła z 
~terć 32 osób. Wiele o.só 

tal<l ciężko rannych. 

arze 
,:cieli 
inek 

do 
odlecl~ła samolotGm z 

„„„ polska ek1ps piłkarska, 
uda, ~ rln Helsinek, qdzie spot 
ka s .~9 meczu ~liminacyjnym <> 
mistrzo~two świata z reprezenlll· 
cja Finlandii. 

W sHad ekipy wrhodzt 1 .~ za• 
wodników. Bramkarze: Szymko­
wiak. I "tefan iszvn: obrońcy: Ma· 
shell!, 1CorYnt. Woźniak 1 pom,.,cni• 
cY.: Gawlik. ZientHa, Grzyhow­
sk11 na11astnlcv: Pohl, Jankows'!c.1, 
Kempny, Lewand·owskl. Z. Szarz\•ń 
ski. BaSzk1ewlcz I Nowak (Szom· 
bierk.f). Ostateczny skła<I dtu7y· 
nY Polsk łej ustalony zostanl~ przed 
zawodami. 

IV · etap wyśc!gu 
Dookoła Austrii 

IV etap wvklqu ko1arskleqo o.,. 
<>kola Austrii, prowadtący 2 Wa­
tes do Salsender wvqral Bel!J, 
Butz\n, w czasie 4.16.52. Z Pola• 
ków najlepszy był Bugalski, '<tó­
ry zajął piąte mle(sce, malac czas 
o niecałe 4 min . qor~zv od zwy­
ciezcy. Chwlendacz by! 7. 

Po IV etapach w klasyflkacU ••· 
dywldualnel na czela utnvmule 
się nadal Szwed Goern,en, na 
trzecim miejscu !est Kowalski, •Ila 
ląc o 3 mln. słab~zv czas od lea­
dera. W klasyflkacil 1espoloweJ 
utrzymuje al• nadal Polskł&,t 



Wywiadv „Dziennika" 
Zwalniać nie zwalniać I 

Dwie c-Dny problemu 
~rudnienia 

Plany rozbudowy Łodzi 
w IZW!fi->~l. 11rzYstąpie­

ll'l ;..,,,... P·~ ·~u;. państwo-• ...,.„ " iZle:Z w . . 
we do O/P!'lac.'!Nama n~ 
wej nome,nk~ stano'W'l~· \l: 
1Pańs1two.w ah . ,esizły Silę 
Wleści o Y '.Ulu z pr.wy 

zwa,h 1 . 
osób nic m,{~- ~ egi~ 
tYmować si~<(low1ednim1 
dyplomami n' mwymi. 

dtie zaipewmona praca. Bę­
dą nartom.iiast ozynicme pro­
poŻycj e ipracy w s~ecjalno­
ściiacll moiliw1e na·jbliż,szych 
kwaJ.ifiJkac.iom nabyty~ 

Na ziaikończenle kilka cytr. 
W bieżą,cym roku wyjdzie do 
pracy około 18 tys. absolwen 
tów szkół wyższych, 40 tys. 
ze szkół zawodowych i i5 
tys. ze $Zkół zasadniczych, a 
więc blisko 100 tys. młodych 
ludzi.„ 

Jakkolwiekby to ocenić -
problem }est ~sirotn.ie poważ­
ny! 

Ag es. 

* 
* 

W 1980 roku 850.000 mieszkańców * Czy będziemy mieli metro? 
Projekt Dworca Północnego * Problemy zatrudnienia * Połączenie lodzi 

z Wisłą * Od czego zale:!y realizacja zamierzeń? 
Od listopada minęło 7 mie­

sięcy. Jak więc w tej chwili 
realizowane są wnioski z 
łódzkiej narady urbanistów? 

Na ten temat rozmawiamy 
z kierownikiem Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej, 
mgr inż. arch. Cyprianem 
Jaworskim oraz mgr Kon­
stantym Bieleckim. 

- Jakie zagadnienia obej­
muje ogólny plan perspekty­
wiJczny? 

Nikomu z mieszkańców naszego miasta nie ,jest 
w.pewne obojętne, jak Lódź będzie wyglądała w nie­
dalekiej przyszłości: za 10, 15, a nawet 25 lat. Od .law­
na w Miejsldej Pracowni Urbanistycznej przy ul. 
Pitotrkowskiej 17 opracowu,le się plan ogólny rozwoju 
naszego miasta wybiegający w przyszłość aż do 1980 

roku. W listopadzie ub. r. na łódzkiej naradzie archi­
tektów i urbanistów plan ten był poddany szerokiej 
dyskusji. 

problemu 
efie? 

w naszym mieś-

nie zatrudnionych kobl.et bę­
dzie moglo zająć się gospo­
darstwem domowym. Rów­
n.iPż zmniejszy się z 50 proc. 
do 15 proc. ilość zatrudnio• 
nych osób powyżej 60 roku 
życia. Planujemy również 
całkowite zlikwidowanie 
Lódzkich Zakładów Włókien 
8ztucznych na Widzewie 
(powsta;,ie tu inny zakład) 
oraz likwidację zakładów W. 
śródmieściu. 

Wyjaśniają tEl s~awę . na 
konferencji _a~w~.i .. wice­
minister p;r .1oip1eki spo­
łeczne.j - K <li.aI;Jwi~z s~~r 
<iZ:ił ka.tegoc~~. , z: DI•tt 
nie zamierzaoez~ysln1e zwal 
niać ludzi s1rMują,c!ch od· 
Powiedział stnowis~a, o­
pie-rając ~ Vyłączme na 
s twieNil7'•liu faltu, czy ktoś 
Ukończy~ odpo~nde studia, 
ozy te:t nie. Opraydlatnośc1 
do 'Pracy na <1::i.ym stan.owi 
siku n.ie moiie rzecież decy­
<lować wYłączie formalny 
dyplom, ale tadte sama pra­
ca. wywiązywa'ie się z po­
wierzonych obwią:zków. Z 
tego właśnie Moiż.etnlia wy­
chod?Ji się 'PllY OIP11'acowy­
wani11.1 nowej ~oane:ruk.latury 
IS tanowirs:k:. 

Pierwszy w kraju 
radioteleskop 
krakowskich 
astronomów 

- Plan ten ma ustalić 
najwazmeJSZe kierunki roz­
wojowe miasta jak: zagad­
nienie wielkości, rozwój 
pr7emysłu, zatrudnienie, spo­
sób budownictwa (lokaliza­
cja). Poza tym sieć komuni 
kacyjną, zieleń, - słowem 
plan perspektywiczny o­
bejmuje szeroki wachlarz 
zagadnień, którego opraco­
wanie wymaga współudziału 
różnych działów gospodarki. 

tecznie wybraliśmy przebu­
dowę. Zdecydowaliśmy się 
również na wielkość miasta: 
w 1980 r. Lódź będzie liczyła 
około 850 tysięcy mieszkań­
ców. 

- Czym się kierowano po­
dejmując taką decyzję? 

,_ Po listopadowej nara­
dzie wnioski i propozycje co 
efo planu ogólnego rozwoju 
Lodzi były rozważane na ko­
lejnych konferencjach robo­
czych przy udziale architek­
tów i urbanistów z różnych 
miast. Konferencje takie od­
były się w lutym, kwietniu, 
a ostatnio w czerwcu br. W 
wyniku tych roboczych kon­
sultacji doszliśmy do wnio­
sku, że przy.irnując układ 
pasmowy, czyli budowę Ło­
dzi w kierunku Pabianic i 

- Od dawna już Miejskie 
Biuro Urbanistyczne w Lo­
dzi wysuwało koncepcję wy­
budowania linii kolejowej od 
Stoków doliną rzeki Lódki na 
Stare Miasto, KozinY,, żu­
hardź do Dworca Kaliskiego. 
Oczywiście, będzie to kolej 
7.elektryfikowana, a pociągi 
przejeżdżalyby w wykopach 
podobnie, jak to ma miejsce 
w Warszawie na dworcu 
Sródmiejskim. W Lodzi wy­
budowano by Dworzec Pół­
nocny między ul. Lutomier­
ską i Zachodnią. Kolej ta w 
powawym stopniu przy jed­
noczesnej rozbudowie no­
wych linii tramwajowych 
rozwiązałaby problem komu­
nikacyjny w Lodzi. 

- Czv przewiduje się w 
planie perspektywicznym d&4 
finitt;vwne rozwiązanie kwe• 
stli zaopatrzenia Lodzi w wo• 
dę? 

- Poza doprowadzeniem 
trzeciej „nitki" rurociągu z 
Pilicy · w fazie projektów i 
dyskusji znajduje się w tej 
chwili kwestia wybudowania 
kanału centralnego, który 
połączy Wisłę na wysokości 
Płocka z Lodzią. Częstocho• 
wą i Górnym Śląskiem. 

Na tychmi.ais•twa, oip.arta o 
f::o.rmaJ111e za.sa(y, wymiana 
!kadr ies·t ni·e ~o pnmyślenja, 
Dyplom nie młj:e przesłaniać 
kill,uletnieg·o toświadczenia. 
Tam nartiomiJaią_ gd!Z1ie wyle­
g iltyl!"1owan.ie ~ię odipowiied­
nim dyrplomet'I jest koniecz­
ne. również Ilie zamyka s.:~ 
dr agi dJJa do~ch piraicorwni­
ków z tzw. af\>ansu. Rrizewt­
clJuje się bowie.rn rozwinięcie 
studiów doks~łcających na 
zasadzie kursów zaocznych 1 

korespondenC)jnYch. 
w .:1c·eministet- Koc:hail1IOl\Vicz 

stwierdlz.lł, że wa1lllm iz; „kul­
tem nierkcmJPetenc.ji" nie o­
macza byna·imnriej [lezygina­
cji ze słusznej za.s.aKiy aiwalll­
sowaiIJira WY'bija;jących się ro 
botników na kie·rowniaz·e .s.ta 
now:ISka, oczy0wiście tych, 
którvc-h doSiviiadiczea:lli.e daje 
g\va.rancję, że ;potlo1arją oni 
nowym obow·i·:ll2lkom. 

Dotych<lZlatSowa piralktyka 
Wykarzujre, że większość a­
~ansowanych zdała epamin 
1 Potrafiła Podołać odpowie­
dzialnej pracy. a jedm.ak, 
którzy :prarktycmer~o egzami­
nu n.ie zdiall.'1

1 
będą muslieli 

J>rz~jść d~ i~'lleJ pracy. Wm:a 
sfanący c1ą. poziiom tech­
niki i idace z nim w pairz.e 
ll'orsnace ' ,a,~111ia wdbec 
k ieroW1I1iczej lk;adry ovg,aini­
zatorów ipro IU!kc.iil - wym.o.­
gają stałej miany kadr z 
J[Orsz:vch na lepsze. Jest to 
proces 11ny, marjący 

miejsc'e całym świlecie, 
ałe nie ma e s.iie on iprz:e­
ks.zfakić w j1akąś masową 
akcję zwal .tania. 

Z '11Peo.vni i.e '!)<ralCY dl1a ab 
.~olwe111t&w . · s;zydh UCl2ielrd 
n ie wymag bynajmniej ma-
sowego us wania z !)Tacy 
~w. ,Jud12li bez v.ryk.srzJtarke-
nia''~ 
Jeśli cho_ 

.a.bs.ol wmtó 
Jttard!a wsze 
S?rawe 1.ę 
lerp.iej, Zdra 
I~och ano'Wi 
]Ile środki 
~bsolwentQ 

pracy. 
Dla. taki 

'1ów .tak 
?liny rolni· 
scyp)in 
~awa, :ie · 
staną be:i: 
nieje. Jeś! 
jakieś 1Tl\f 
d~epZliinie 
młodych 
nie OiPUS 
cza.so·we t 
godzą się 
mi.a1s·taoh 

zi o zaitirud.n:i einie 
• <to pańs:bwo do­

iikioh stair.ań, by 
:ązać jalk n.aj 

·em wiceminJ1stra 
zia., istnieją, wsz~l 
· dla. za,pewndenia 

ocJpowiednieJ 

h kienmków stu­
edycyna, dysey­
e i większość dy 

litechnicmych, o­
ch absolwenci zo­
pracy - nie ist-
"ry łaniaj ą się tu 

:ruości, to tyil;ko w 
c1z;wirąrml!lliJa. ~fP'I'aw 

ad1r, które n'ioohęt 
ziarją .siwe dotych­
rodlki i nire rzaws:!le 
a ipoooę w innych 

GorZJej 
ki.mi dy~ 
trotec 
dowe 
po litr 
niekt 
stu dl 

amomi.3JSlt jesit ~ ta 
łm.ami j1a1k: elel<­

a, budownictwo Ją 
vodne, na studiach 

chncznych; filorofia i 
're derunki filologa~ na. 

h uniwersyteckich~ 
cie niektóre specjalno­wre~ 

ścł stuc\)w ek-0nomicznych 
(wyższyc.i i średnich). Nie 
C!P.a W;;!Z; 01!!1Łioh absolwentów 
tY'(llh: kli~·unikó!W ~ud:i.ów bę-

·- Przypomni.imy więc, ja­
kie najważniejsze sprawy 
poruszano na listopadowej 
naradzi1e? 

Na stacji za:mfojskiej kra.kow­
skiego obserwa,torium astrono­
micznego ,,Fort Skala" urucho­
mio1>ny został pierwszy w kraju 
radiotelesk-i>u. Urzadzenie to u­
możliwia J><>lskim astronomom 
ba.da.nie ra,dio0nromieniowa.nria. 
cii.a.ł niebieskich. ze szczeitólnym 
uwzględnieniem słońca.. Pierw­
szego odbiioru fal radio.wych, wy 
sylanych pi-rer.r: słońce, dokona.no 
w dniu 9 czerwca br. Próba ta. 
wtwierdzila pełni\ sprawne:ić 
radioteleskopu. 

· - .Szczegółowo przedysku­
towano kwestię wielkości na­
szego miasta (utrzymanie do­
tychczasowego stanu 670 tys. 
ludności, bądź zmniejszenie 
do 500 tysięcy, lub zwiększe­
nie do 850 tysięcy), sprawę 

przemysłu (m. in. moderni­
zację fabryk, likwidowanie 
niektórych zakładów w mie­
ście( rozwój przemysłu me­
talowego) oraz 5prawy zwią­
zane z lokalizacją nowego 
h11downictwa. W tym ostat­
nim najwięcej wywołała spo­
rów kwestia rozbudowy czy 
też przebudowy miasta. Sci­
ślej mówiąc - chodzi ło tu 
glównie o to, czy Lódż ma­
my przebudowywać kosztem 
pewnej ilości rozbiórek, czy 
też, zaoszczędzając wybu­
rzeń, budować nowe dzielni­
ce poza miastem, w kierun­
ku Pabianic i Zgierza. Osta-

Zgierza, musielibyśmy za- - Jakie propozycje wysu­
wane są w sprawie łódzkiego 
przemysłu? 

Uruchomienie rad1oteleskopu 
ma dla. polskiej astrornomH duże 
znaczenie. Za ~mocą tego urzą­
dzenia w czasie Roku Geofiizycz­
nego dokonywać się będzie ł>a­
dań radiopromieniowania słoń­
ca, śledząc jego natężenie na fa­
li 37 om. Pomiarów na tej dłu­
gości fal nie dokonuje sic: d~ 
tychClhas nigdzie na świecie. 
·Apaa·aturę radi1o1eleskopu skon­
struował zespół krakowskich na­
ulroweów-,a.stronomów i fizy­
ków. Ra.di'°'teleskqp ~stal zbudo 
wany sp1tSobeni gospodarczym. 
Podobne urządzenie powstaje 
także przy obserwatorium w To­
runiu. 

Co . . . 
p1sza lnn1 

pewnić mieszkańcom no-
wych dzielnic dogodną ko­
munikację z miastem. Padł 
więc projekt budowy metra. 
Projekt ten jednak w łódz­
kich warunkach nie jest re­
alny, ponieważ koszty budo­
wy metra wyniosłyby aż 2 
miliardy złotych. A więc trzy 
razy więcej, aniżeli koszty 
proponowanych rozbiórek w 
mieście. Nie wykluczamy 
jednak możliwości budowy 
metra po 1980 roku, to zna­
czy w dalszej przyszłości. 

- Jeśli już jesteśmy przy 
komunikacji, to jeflzcze jedno 
pytanie na ten temat: .fak 
planuje się rozwiązanie tego 

- Przede wszystkim mo­
dernizacja przemysłu włó­
kienniczego, zwłaszcza ba­
wełnianego. Rozwój takich 
gałęzi przemysłu, jak prze­
mysł maszynowy, elektro­
techniczny , precyzyjny, spo­
żywczy, farmaceutyczny itp. 
Pomimo tej modernizacji 
planujemy w perspektywie 
niezmniejszanie ilości obec­
nie zatrudnionych, która wy­
nosi około 321-333 tys. pra­
cowników. Jedynie zmniejszy 
~ię zatrudnienie z 60 do 40 
proc. kobiet. Liczvrny się bo­
wiem z tym, że 20 proc. obec-

JAK ŻVJA CZESI? 
w kaitowiclOOj „Tcybunie Robort­

n.irczej" UJkarza.ł się reipoi!"taż Ireny 
Bedin.alrek na trem.at codrZii~ych 
problemów życia w Czechosłowa­
cji, którego :frragment prziedruko­
wujemy: 

I 
a.ka jesł f;>aJemniea. powod!Łenfa Oi:e­
chosłowa.ków? Dła.czego w Duehosro­
waicji jest wyższa. stapa. życiowa? Slo• 

wem, dlac.ze·go u nasz.vch są.sfadów za. 
portudniiOwą grMli<llł jest lepiej aniżcU 
u na.s? 

UsiłOWl!Ja,m na to pyta.nie uęśclawo 
odpowied7Aeć już w poprredrum arrtyku­
le. Tutaj podkreślę jeszeze ra.z, że jedną 
z podstawowych pn;yczyn powodzenia 
Oz.echos.łowaków jąst m. in. ich oszczęd• 
ność. Szalona oszczędność, która na. pol­
sld gust wasem graniezy wprost ze 
ską.pstwem. 

Ja.k żyją Czesi? Ano właśnie - tu jest 
pies pognebany. Daleko skromniej ani­
żeli my. 

Pormalam w pociągu polskiego ln:ty· 
nlera. z Lodmi, który bawil w Pradze dwa 
tygooo!.e u 'swego przyjaciela., równie:!: 
lnżynrlera.. PtrŁyja,cLel ZMabira. n.lreźle (jest 
korustruktorem), nie ma żony a.ni ctziool, 
dmn prrowadrz.i mu starszawa już .smtra. 
Lódzkrlrego in:i;yniera praski pneyjae!el 
przy,iąl nie'Łwykle serdeeznie, nie tając 
radości, że na.reszclre da,wno planowane 
spotka.nie doszło do skutku. Potem był 
obiad - siostra, pa.ni domu podała zupę, 
a na drugie maka.ron polany mięsnym 
sosem. Na kola.cję była zupa. z obiadu 
I do tego knedllki. Na.stępnego dniia. na 
obirad wjechala na. stół potra.wa stano­
wia.ea. skrrzyrowanLe wczorajszego obiadu 
z wOWll"ajszą kolacją; zupa. ja.rzynowo­
mięsna. z maka.r<mem. Pozos~ły maka­
roo wraz z ja.r;i;ynowym dla odmłooy 
i;;osem st.a1nr0rwiA lmlrareję. To menu w wa­
ria.nta.cb .iak wyżej Il<)wta.rzało się mnl.ej 
więcej przez kilka. dnri: ma.lta.ro0n z so­
sem, zupa. z makaronem, sos z knedli­
kami i bk w kółko. 

Lódzk1 Inżynier, który ja·k twierdzi, 
me jest przyzwycmjOdly do żadnych luk­
RUSÓW. po tygodniu nie wytrzyma.I. Z 
ustami pełnymi ma.kuvmu wybuchnął: 

- Czy wy ta.k za.wsze jecie, czy tylko 
na moją cześć? 
Gospodyn~ nie zrooumla.ła. zdztwJ.enla 

gośda. Odpa.rła. ze stoóck•im spoko.Jem: 
- No, jakżeż to, pnieeicl: nfo się nie 

może znisweyć! Ta.ni.ej kalkuluje się go­
tować hurtem na. kilka dol. Tak robi 
zresetlł więkS'WŚĆ Czechów. 

Nie wiem, my Inżynier z Lodzi prze­
solił - jak to się mówi - swoje opo· 
willldanie, nie wiem czy rzeozywlście tra.­
fil na najbardziej typowy C7Jeski dom. 
Wiem tylko, bo to już widrl,lala.m na wła­
sne oozy, że ledwie pl"Łekl'oezyliśmy gra­
mcę w Zebrzyd<rn'lie.ach, rzuclł się do re­
stauracji, by pokrzepić nadwątlone siły 
wl,epr7i01WYm kotletem. I wtem, ie choć­
byśmy na. ood7Aeń żyti nie wiem jak 
11kromnie. gdy do nas gość przy.fedzle, 
na dobitek zagran.icmy, sta.jem:v na 
uszach, ?.a>dłużam:v się - byle stól był 
bogato zasta.wiooy. 
Zresztą nie o wyjątkowe wypadki ml 

chodzi. chodz.i mi o oodzienne życie 
pr.z;eciętnych Ozecho.sł-OW.aków, ktOrzy -
jak ml wielokrotnie o tym mówlono1> -
choć st.ać łeb na. to baTd7lle.i a•niżeli na.s 
I choć wszystkie&{\ w sklepa.ch mają pod 
d·t>staUfJiem żyj<\ aż do pr7,esady oszczed­
nie. 

My. P<>J.ac:v, obra.:iaim:y słę na Gomuł­
kę kiedy Qllaleca, by ze względu na ma­
ślane t.rudnośei .ieść wdęcej sma.lcu. Nie 
chcę tu· moralizować - §a.ma byłam 
wśclekłra. gdy jeszcze kilka tygodni temu 
nie mogłam zdobyć ma.ciła na kolac.le. A 
OŁesi, cmesi ,jedzą masło, ale też i mar­
garynę. Smarują nią nawet chleb. Ro 
7,a,wsze to tańsze od masła. które zresztą 
w Czecbosłowa.cji jest mniej tłuste a.ni­
:i:ell u nas. No I ,ialroś im ani ta. marga­
ryna. ani to ba.rdrl..o skromne odżywianie 
nie sz;kodzi. No I wyglą,da..ią sobie wca­
le n ie11ego. 

M:yślie,ie, ł.e ta.k żyją tylko s;i;arzy, 
prnecietni ludi:iie w ~eehosłowacji? By­
na.imnie.i. Z kół d·obrM poinf'OO'lt\oM·anych 
dowi~z;i•a.lam się, że to skromne życie 
j.est n~ezale:ine ocl za.,jmowanego sta.no.wi­
skia, wyrokości za1'(]•bk6w. Tak ż:v.lą po­
dobno i zamo1>żn.i lekarze, :r.nani adwoka­
ci, dyrektorzy wielkich przedsiębiOII'Siw, 
a nawet ministr-0·wie. Widać Czeeho­
sfowacy roa.ią większe szczęście od nas 
- Pl'\ZYChotlzą na świat z mniej wybred­
nym podniel>ieniem. 

A wiec OS7.l.lZędność, o..'!Zc-iędność przede 
wszystkim. Nic się nie może zmarnO<Wać. 
To pojęłam ba:rdro szybko. Ale w koliz,ii 
z tym stało spostrzeżenie, jakie nie trud­
no )>()czynić :m.raz pierwszego dnia na 
praslmej, hratyslaiwskiej, czy ostrawskiej 

. ulicy. Lud7.l·e ubrani są skromnie, C"Lysto, 
schludnie, praktycznie, a.Je bez wyszuka­
nej elegancji. Tak to wygląda od góry. 
Ale za to buty na.wet najskromniej ubra­
ny człowiek ma. t>l"l.l"ZWOite. ładne t wi­
dać, że prawie nowe. 

Jak to jest - pytałam czecbosłowa­
ckicb kolegów-dziennikarzy - ezy wy 
oo miesiąc kupujecie sobie nowe buty? 
To przecież marnotra.wstwo! Po oo tyle? 

- Co miesiąc jak co mlesią,c. a.le kilka 
ra.zy na rok na pewno - odparli. - Sęk 
w tym, że u na.s buty są bardzo tanie. 
Tak ta.nie w fabrycznej produkcji, że nie 
opłaci się ich naprawiać. W Pradze, my 
w każdym innym mieście na palca.eh 
można policzyć szewskie warsztaty repe­
ra.cyjne. Co najwyżej naprawiają obca­
sy. Zelówek - już nie warto. Ale za. 
to używane obuwie skupuje u nas spe­
dalna. centrala, płaci za to wca.le nieźle, 
I to sta.re obuwie - znów, fa.brycimie 
- przerabia. się na róme wYrOby skó­
rzane. 

A więc nic nie g-lnie. Wszystko &lę 
wykOII'Zystujc. Srednlo licząc obecnie na 
każdeKo mi.eszkańca Ozechosłowac,il 
(łąC7lll•ie z niremowlętMnl I sta.roa.ml) na 
rynek wewnętrzny (n.ie lim:ąc eksp111rtu) 
przypąda około 7 par butów rocznie. 
I jednak - jak wyka.zala. praktyka. -
wa.rta. skórka, za. wyprawkę. 

Ta zasada pmvs7,ec.hnego oszcrzędzanla 
obowią-iuje nie tylko w domu, nie tylko 
we własnym gospodarstwie. To samo wi­
doacznc jest wszęd7lie - w ka:Wej fa.bry­
ce, w każdym urzędzie, w każdej dzle­
drz.inire życia.. Jeśli człowiek sobie uświa­
domi te grube miU.a.rdy, które topi się 
u nas w hl.ocie, nawet nie wskutek kra.­
d7Aeży, ale zwykłego, bezmyślnego ma.r­
notrra.wstwa, lekkomyślnego, nonszalan­
ckiego stosunku do społecznej własności 
i wid-ii tę ~eehosłO'\'.na.cką skrupulatność 
w rzbieraniu każdego pavierka., każdego 
słoiczka. każde.I starej s'.Ml'ldy, żeby broń 
Ba~e nlrc się nie zniszc7.yło - to d'()op!ero 
pojmu,ie, :ie O•szezędn<>ść granicząca ze 
skąpstwem jest wielką narodową za­
letą. 

Gdy się tak snu.ie różne porównania. 
co krok wyłażą różnice, choć my I nasi 
sąsiedzi czechoołowaecy pr.z:ecleż z tego 
samego słowiańskiego wyw<>dzimy się 
pnira. Różnice cha'118.kterów, różni.ce w 
spowbie życia, a. także pewne róŻl!foe 
w metodach socjalistycznego budow­
nfobwa. 

- Wszystko, o czym m6· 
wimy, to tylko piękne Pl'0-4 
,feli:ty przyszłości. Kiedy mo• 
żerny U1czyć na realizację tycia 
pro,iektów? · 

- Na to pytanie można by 
było dać konkretną odl»4 
wiedź dopiero w końcu bt'. 
Na jesieni bowiem Prezy­
dium Rządu rozważy nasze 
projekty urbanistyczne, któ• 
re przedstawiamy w planie 
perspektywicznym rozwoju 
Lodzi. 

- Jakile zatem wysuwane 
są pod adresem Prezydium 
Rządu problemy do rozważe. 
nla i zatwierdzenia? 

- A więc po kolei: prz~ 
mysł. Nasze studia urbani­
styczne natrafiają na • poważ· 
ne trudności ze względu na 
brak danych o projektowa„ 
nym przez poszczególne re­
sorty rozwoju poszczególnych 
galęzi przemysłu w Lodzi. 
Drugi problem: woda. Albo 
trzecia nitka z Pilicy, albo 
te.ż kanał. Prezydium Rządu 
rozważy dokładnie tę spra­
wę. Ostatni problem, to 
kwestia izb zastępczych dla 
mieszkańców domów wybu­
rzanych. Czy władze zapew· 
nią nam odpowiedinią ilość 
izb zastępczych w etapowym 
planie do 1956 roku, w któ­
rym przewiduje się wybu-. 
dowanie 160 tys. izb (do 
1980 r. - ponad 400 tys. izb). 
Na jaką ilość możemy li­
czyć? 

- Jakie sprawy były po­
ruszane na c1.erwcowej robo­
czej naradzie łódzkich urba-. 
ni stów? 

- By!a to zbiorowa kon• 
sultacja przy udziale przed„ 
stawicieli Prezydium Rady 
Narodowej, DRN, MKPG, 
Komitetu Łódzkiego PZPR 
oraz architektów i urba• 
nistów z Warszawy, Wroc­
ławia, Krakowa i Lublina . 
W naradzie tej również 
wziął udział prezes Komite­
tu Urbanistyki i Architek­
tury - Skibniewski. 

Jedenaście różnvch sekcii 
przez kilka dni przepracowy­
wało równocześnie różne 
problemy związane z fazą 
prac etapowych (do 1965 r.) 
opartych oczywiście na pla­
nie ogólnym w perspektywi­
cznym rozwoju Lodzi. z 
ważniejszych wniosków z tej 
ostatniej konsultacji zanoto­
wać można: oprócz przebu­
dowy sarnej Lodzi - rozbu„ 
dowa Pabianic, Zgierza An· 
drzejowa, miast, w ktÓrych 
rozwinięty jest przen•ysl. U­
stalono również lokalizację 
terenów przeznaczonych dla 
budownictwa indywidualne­
go. .osiedle domków jedno­
rodzmnych przewidziane 
~ięc i.est w re1onie ulic Poje­
zterskieJ, na Julianowie i 
Marysinie, w rejonie Stoków 
i ?ikaw_Y, pewna część na 
W1dz.~w1e za kcleją, na Ka­
rolewte, Zdrowiu Nowym 
Zl.otnie, Cygance, ~ Teofilo­
wie i w rejonie Kochanówki. 

Rozmawiał: 
JERZY KRASKQWSKI 
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Nasze letnie sprawy KHka pytań „Dziennika" ----------------

Hotel turystyczny dla lodzi o~~owi~da „Harnamowcy" jadą ,\do Nicei 
· Ś d k . . .,01c1ec m1asta" 
1 o ro ~ wczasów n1edz1elnych w Spale - Edward Kaźmierczak 

.:-:::wól. śt17rystyki t na- czenie Komitetu Turystyki odmówić przyjazdu do Łodzi 
mie cie, a z"! aszcza lub zakładów pracy będzie z powodu braku zakwatero-

~~j~ ~~~dzj=~ete:;e b prze: móg~ posta"."ić do dyspozycji wania. Piękne domy turysty­
bie . • . , ,Y so ~creczkowiczów pewne łlo- czne wybudowano już w Po­
dzian zy~~~~ większ~c J0 : sc1 samochodów ciężarowych znaniu, Warsw.wlie Krak-0-
świą~czne wdpogoe h kru przystosowanych do przewo- wie I w innych mi~stach. 

na worcac o- zu podróżnych. · 
lejowych i autobusowych jest Prezydmm RN poparło 
ostatnio bardzo duży. Oprócz tego wzdęto pod u- wniosek Komitetu Turysty-

Wczoraj na nn. siedzeniu kl w sprawie budowy w na-
-. ,,.,... wagę, że większe zakłady i ś I 
..-·iezydium Rady Narodowej 1 d . b' szym me ce dużego domu 
omawiano tę kwestię. Komi- pracy prze ·się iorstwa, ko- turystycznego. Oczywiście, 
t rzystając z własnego taboru 
et Turystykii, chcąc uŁatwić samochodowego, będą mogły realizacja tego zamierzenia 

łodziianom wypoczynek w dni bez przeszkód organizować będzie miała charakter dłu­
świątecz:ne, nawiązał już wycieczki świąteczne poza goplanowy ze względu na 
kontakt z koleją, która uru- miasto dla SwYCh pracowni- ~oszty, brak dokumentacji 
chomi klika dOdatke>wych ków 1 ich rOdzin. 1tp. W najbliższym czasie 
p«>ciągów do atrakcyjnyt•h Komitet Turystyki wystąpi 
młeM<lowości podłódzkich. Ze Bardzo ważną sprawą jest do władz centralnych o zaa-
względu na trudności tabo- budowa w Łodzi hotelu tu- kceptowanie projektu budo­
rowe będzie to kropla w rystycznego. Łódź jest wyjąt- wy hotelu turystyczneg-0 w 
morzu w porównaniu z po- kiem wśród większych miast Łodzi. 
łr7,ebami niedzielnych wcza- w kraju, nie posiada takiego Niezależnie od tego dowia-
1POW1i.czów. obiekt1,1. Dość wspomnieć, że dujemy, się że Zarząd Głów-

Niieco wdększe możliwoścl w ub. roku 60 wycieczkom z ny Związku Zawod-0weiro 
pc:siada PKS, który na ży- Innych o8rodków trzeba było Pra,c~wnd~ów Przemysłu 

Upały ... U pały ..• U pały ... 
Miasto na„. patelni 

'
1 Uff! Upały! Te1"1Mmetr ,·i PIEŚ~.„ LODOW 
wskazuje temperaturę .~O st. · 
Nie ma co mówić, ostatni.e Łodzianie to ludzie o go­
dni ziały tropikalnym żarem. rącym temperamencie. Swiatl 
Człowiek poci S'ię, wzdycha, czy o tym choćby taki drob 
sapie, jęczy, narzeka na 1ipa ny fa,kt ja,k ten, że zjadają 
ly i marzy o Biegunie Pól- dziennie okolo 5 ton lodów. 
nocnym, fokach, białych ni.e Prawdziwa ślizgawka! 
dźwiedzi.kh i lodach„. 3.000 kilo~ramów produku-

A tymczasem fabr11ka, biu ją same ZCbkłady Mleczar­
f'O, sklep„. Wszędzie duszno, skie, resztę kawiarnie i pr;J 
pa-rno, przytłaczająco. Ech, 1vatni sprzedawcy. 
1zkoda gadać, że tęż dotych- Lodów poszloby nawet wie 
Cza,& nie można pójść w śla- cej, ale brak jest lodu na­
d11 redakcji „Po p'7'ostu" i zro turalnego w tym roku. .A 
bić letniq przerwę na czas sztucznego niewiele iię pro­
kam.tkulv i upałów. Na razie dukuje. _ Nie było zimy, 
trzeba się jednak pomęczyć. nie ma lodu - mówi Łódzki 
Każdy ratuje się jak może, Zarząd Handlu. I slusznie. 
robiąc maleńki „strip-tea- Korzysta się więc z niel.icz· 
1ik" (oczywiicie w granica.eh n11Ch zapasów lodu natura!„ 
przyzwoitości), ale i to nie-. nego, pozostałego jeszcze z 
wiele "pomaga,. 1955-56 roku. Sprowadza 1ię 

~1 Łód1 m-ochę puatoszeje z go również z iinnych woje­
s dnia M dzień. Jest prze~ wództw nadmorskich, gdzie 
cież '~ urlopów i w11jaz· poczyniono większe zapasy. 
dów io pełni. Kto je ot-rz11· Normalnie tona lodu kosztu­
m.a.ł w liipcu, może b11ć pf'a- je 70 zl. Obecnie trzeba pla­
wie równie 1zczęmw11 jak z -cić J>O kilkaset zlot11ch • . _ 
W11orane; w „Kukuleczca'', „ ..._ 

Włok:1enmczego. Odzież·owe­
go i Skórzanego p05tanowil 
urządzić Ośrodek wczasów 
niedzielnych w Spale. Jes.o:­
c~e w tym roku rozpoczn;e 
się tam budowę wielkiesro 
oomieszczenńa za sumę kil­
kuset tysięcy złotych, w któ­
rym będzie można oglądać 
występy .artvstvczne, posie­
d.zieć przy stolikach. skryć 
się przed deszcz.em. Z·ostanle 
rozbud-0wany ośrodek ka.ia­
kowy, powstaną. nowe boiska. 

Ośr-0<lek wczasowy dla pra­
cowników przemysłu włókien 
niczego, odzieżowego i skó­

rzanego przeznaczony wylącz­
ni_e na wczasy świątecZ>!le, bę­

dzie w następnych latach roz­
budowywany. Pociągnie to za 
S-Obą konieczność uruchomie­
nia komunikacji kole.iowej 
na odcinku Tomaszów -
Spała. 

Ponieważ trasa ta należv 
do dyrekcji DOKP-Lubliń, 
zapytujemy już d2'J'ś. dlacze­
R'-O na. sezon letni nie ma sta­
łego połączenia kolejoweao 
Spaly z Tomaszowem. Wi;­
domo, że autobusy PKS ~a 
przeł.adowane, a Spała, jako 
ośrodek wyipoczynkowo-'wo­
dny, cieszy .się duzą fr~k­
wen.cją wć:z.a,!X)wiezów !i WV• 
cieczkowlczów. · 

Sk. 

- Co zabiera panu naj­
więcej czasu Jako ojcu mia­
'lta? 

- Sprawy budownictwa. 
r~tnieją na ten temat nie­
kończące się rozmowy. bo to 
najważniejszy problem na­
~zego miasta, abstrahując od 
rnnyc.h niemniej ważnych. 
Drugie, co si~ z tym !ączy, 
to sprawy m1eszkaniov.·,!, Je 
dne i drugie, jeżeli nie są w 
programie, to i tak co cizień 
wychodzą w sposób mniej 
I1;1b więcej drastyczny, jeżeii 
nie w bezpośrednich rozmo­
wach z ludźmi, to przez kon 
takty z instytucjami. I mnie 
i innym ojcom miasta -
czł~nkom prezydium - zaj­
mu3e to najwięcej czasu • 
sprawia dużo kłopot6w. 

- Co pana na,ibardziej u- . Zespół Taneczny ZPB im. Harnama 1>rzygot-0Wt;je 
cieszyło ostatnio służbowo? się do wyjazdu · do Nicei na XII Międzynarodowy Fe-

- Wyjazd do Jugosla- stiwal Ludowych . zespołów Amatorskich. Polska p.o 
wii. raz pierwszy będzJJe brała udz.iał w tym i'estiwalu. 

- A co osobiście? „H?rnamowcy" bardzo cieszą się z tego wyjazdu. 
- Z11Wladnmienie z Indii, _A Jest to zespół, który spośród amatorskich naj-

7.aadresowane do mojego 11- większy chyba kawał świata zjeździł. W 1949 r. -
letniego syna o tym, że jego Czechosłowacja, w 1951 - Austria, tournee po NRD 
rysunek pt. „Ruch ulicmy" (1950) i 1953 - Rumunia. 
z?stat nagrodzony. Syn uczy Na konkurs przygotowan()' trzy tańce: oberek 
s~ę rysunku w MDK, zdaje krakowiak i tańce rzes.zowskie. W rezerwie" zaś' 
Się razem ze znanym już w zabierają jeszcze trzy: słowiański, p~ionez i mazur. 
Lodzi i w świecie synem Raz~m z tancerzami jedzie 6-osobovva kapela. 
dziennikarza Malisza. Wiele zasługi 11'! ty:n, że zespół wyjeżdża, przypisać 

- Jakich rozrvwek pan trz;ba . Zarządowi Głownemu Zw. Zaw. Włókniarzy, 
UŻYWa? ktory lmprezę wrganizował i sfinansow<1ł. Za to też 

- Co? Rozrywki? Ja nie- człon~owie zespołu są mu bardzo wdzięczni. 
kiedy nie mam czasu nawet WyJazd nastąpi 9 bm. Podróż będzie trwała do 13 
na rozmowę z żoną! Poza bm., pr~Y. czym te~~ sa~ego dnia - pierwszy wy-
tym rozrywki mieszczą się st~p. M1eJIDY nadz1eJę, ze trudy podróży nie będą 
czasem także w ramach za- miały wpływu na pozi-0m występu, choć wcale Illie 
jęć służbowych, tzn. przy byłoby to dziwne. 

okazji oficjalnych wizyt uda- -------------------------~ 
je się z gośćmi do teatru lub I 
Filharmonii. 

- Gdzie pan chce spędzić 
urlop? 

~ Na wsi. Nie chcę jechać 
do zadnego uzdrowiska i na 
żadne wczasy• Byłoby to sa 
mo co w Lodzi. Na ustaloną 
godzinę przyjdź na śniada­
nie, nie spóźnij się na obiad, 
według harmonogramu jedz 
kolację, a ja mam dosyć usta 
!onego i objętego planem try 
b~ życia na codzień. Chcę 
mieć ~as, wodę, słońce, spo­
kój i zonę z dziećmi. 

Pytania zadawała 
ZO-TA I 

NIEMOWLĘOE PROBLEMY 
I 

Xa-żde~ ranka, ultee lódzlde 
za.mienia.ją się w wyścigi !ro­
bi.et ró~nej tuszy ł wieku, któ­
re w rozwia.nych szbfrok.a.ch 
I z dzbankiem w ręku galopują 
od sklepu do sklepu w poszu­
kiwaniu mleka. SzM.ególnĄ kon 
dycJI\ sportową wyrótnla,ją się 
maAkl nlemowll\t, dla którYch 
.... Ja.k wiadomo - mleko Jest 

ltrlykulem najbardziej zasadni• 
czym. 
Tym~em już <>cf irodziny 'ł, 

a cza.sem i wcześniej, mleka w 
•kiepa.eh nie ma. Eltspedlentkl 
tłumaczą braki 'Z.wlękS?.oną pro 
dukcją lodów. matki nie szczę­
dzą dosa.dnych epitet6n· ~ 
adresem tzw. „g0spodarkl", nie 
mowlęta zaś zamia.st mleka. do­
stają różnego rodza.Ju ersatz• 
kle!kJ, wasser-zupkl itp. 

To też byl Loa azcze.'®· • • • 
. . „.::.. . 

Upa.ł w:21rasta. Wprost JlrO 
po1'cjonalnie do tego zjawi­
ska rouzerzają się de-kolty 
damskich sukien, skracaja, 
się dlugości męskich spodni 
(u co odważniejszych przed­
stawicieli plci brzydkiej). I 
tak jak niedawno wzdy­
chaliśmy do promyka słońca 
dzisiaj szukamy skrawka ci~ 
nia dla spieczonego ciała. 

I my mamy ,,cudowne'' dziecko ... 
Czy nJe można byłoby więe 

wyrabiać l<>dów owoe«im'yeb do 
których mleka. nie pot~ba? 

O, właśnte! Sprób"Jcle to w1 
tłumaczyć dyreJ<oJI LZG-Ka­
wiarnle. Sil wił-ID 7.abraknle. 
W spraworL<Ia.nlach· owszem lo­
dy są (o czym u~lłowalł prze.. 
konać nas pan<rwie z LZG). w 
praktyce zaś ]O'clów tych nie 
11ostaniecfo za ża,~ne pieniądze. 
Bo pooobno !'ec.ept.ury na nie 
nie mal 

Jak upa.ly, to ł lod11, t na.­
poje. A z tym nie jest naj­
lepiej. Nie pomaga cudowny 
(choć nie nowy) wynalazek, 

· jakim gq saturll!to-ry. Ada.ptu­
ją one zwykłą wodę z sieci 
miejskiej, która przechodzi 
przez COt + SOK na orze­
źwiający M.pój zwan11 wodit 
a sokiem. 

Nie wystaTcza też łodzia­
nom 130 tys. butelek napo­
jów chlodzących dziennie, 
produkowanych przez Zak?a 
d11 Przemysłu Piwowarsko­
SŁodowniczego i Przemysłu 
Terenowego. Ludzie piją, bo 
żaT Lipcowu gardła suszy i 
stale czegoś brak. 

Przyczyna? Planowa,nie. 7,a 
planowaliśmy za male ilości 
nieodzownego do produkcji 
wód gazowych C01 (nie u­
zgodniwszy tego najwidocz­
niej z resortem pogody), tu­
dzież„. chmielu z importu. 

LU-GA 

W ·· interesie- podróżnych 
kierowcy taksówek 
z planem miasta 

.Na skutek licznych skarg 
uz~·tkowników taksówek i do 
rozek do Ministerstwa Komu­
nikacji o „nabijaniu w butel­
kę" pasażerów nie znających 
d:mego miasta (okrężny dojazd 
do celu podróży) przez kie­
rowców taksówek i doroika­
rzy - wydano polecenie za-
poznania ich z planem dane­

PóŁ M!ILIONA LITROW go miasta, ważniejszymi o-
.WODY NA ULICĘ biektami itp. 

Prezydium Rady Narodo-
Natomiia.st nie wypada i wej stanęło wczoraj na sta-

nie ma powodu narzekać na nowisku, że organizowanie 
~rak innej wodu. Codzienn?P. specjalnego przeszkolenia jest I 
Miejskie Przedsiebiorstwo zbyteczne i kosztowne i wy­
Oczyszczania Miasta zużywa dało polecenie Wydziałowi Ko 
na polewanie miasta pcnatJ. rnunikacji by zażądał od tak-
550 tys. litrów wody zrasza- sówkarzy i dorożkarzy posia­
jąc nimi zakurzone i duszne dania planu miasta. Tak więc 
ulice Łodzi. w najbliższych dniach każdy 

kierowca taksówki I doroż-
4 polewaczki prCbCują na karz będzie m11siał mleć plan 

dwie zmiany dziennie, pole- r.odzi I na życzenie podróżne­
wajqc glówne szlaki komu- go wskaże, którą trasą trzeba 
nika,cyjne i nawet odleale jechać pod wskazany adres. 
ulice peryferyjne w dni u- Niezależnie od tego Wydział 
J>alne. Praca przy po!ewa,niu Komunikacji Drogowej wyd8 
ulic trwa od 6 rano do póź- dodatkową krótką instrukcję 
n11ch godzin wieczornych. o adresach ważniejszych szpi-

Wk 't MPOM l . t<Jli, hoteli i innych uczęszcza 
ro ce 

1 
P anu1e nych obiektów· W tę broszu-

w~orem ~ ar sza wy zmywać 1 rr> bedą rówoież musieli zao­
meliczne,. co prawda, asfal- patrzyć się właściciele taksó­
towe uhce naszego miasta WP.k i dorożkarze 
równ.ież w noc11. I ··~ ---~ _«a> 
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Sześcioletnia· Lilka 
grą na fortepianie zachwyciła znawców w Żelazowej Woli 

N:ieooKlrzJi.enne to było zjaiwi­
sk.o, kiedy mi.ej.s:ce naJlepszych 
w.irtulolzów pOl]skich i zagira­
nkm,ych zajęła ubie.glej nie­
d~e1i. OS>Oba, której nogi n.re 
sięgają ze stolika dlo Z'Lemd, a 
ręka obejmuje na ra.z:ie z tru­
dem .seiptimę. O oktarwie jelSIZ­
CZJe nie ma mowy. 

Miej'51C>e, o którym mówimy, 
to Zetazowa Wola, a stołek za­
jęty pr.ooz n'iedużą ooobę, t.o 
stołek .;przy Steinwa.y'u - for­
tepianie, na którym grywają 
wszyscy znaJmmici wi'l'iuoo:i -
goście Żelazowej Woli. Osobą, 
~tórą w zeszłą nded7lielę spot­
ka~ 111ie byle ja~i zas'lJCzyt wys.tą 
pienia publiC7lrrie pr~ mnó­
stwem zaJgraniczinych gości, 
jest Lilka J ędra:ejew11ka, 6-let­
nla lodzi.anka. Za1gran:iczni go­
scie (w tym SIZCZJegó!Jnie dz<ien­
ruk.alt'ze) mJiJeli giratlcę nie Jad.a. 
Ok.a!ZiUje się, że w Polsce też 
m-0$na znaJeźć „cudowne" 
dzioeCl. Myśmy mi.el.i nad gość­
mi tę ~agę, ż.e mie.s~kamy 
w Lodzi. Odiw.i-edziliśmy więc 
Lilkę w jej domu. 

Mieszlka. ona u dziadków 
Marna ma i tak sporo klopOltó~ 
7. troj~em młodszego rodzeń­
stwa (Liil:k:a jest n.aj.starsp:). 
Wię<: małą W'Zli.ęla babcia do 
siebie. Ll1ka, na nasz widok 
n.atychmialSlt pobiel(la przebrać 
s11ę w Ładmi1~.iszą sukienke. a 
babcia zaczeła. nam ooowfadać 
O W'IlUCZlCC: 

- .lak mia.ta 3 la.tka, to już 
nie pozwalała n.ikomu rozma­
wiać, ki.ed:v mMo n:tdawalo 
?J?zy~ę. R;tz usłyszy meiodię 
1 .1uz Jl\ um1.e. A 1>0!em to mu­
siałam jej na stołeozku na.ma­
lować klawia.turę, białe i czar­
ne klawisze i „ETała". Parę ra­
zy. chodaiilam ćk1..s-zkol,v muzycz 
ne.1 na .Ja.r.acza. i prosiłam, że­
by. c~oci~ż . ~rzesłuchali .ia,, ale 
wc1ąz mow1h, :b• za. mała. Aż 
k;ledyś, przed S'llk<>łą, 7Jllczepi-
1Mn jedną uczennlcę, panil\ 
Muysię, ona pierws:ia za.jęła 

.. s!ę ~· ~ kul>ł~iśmy na. 

raty pianino, no I ja.k miała 
cztery I pół roku, :lla.częla cho­
dzić d~ Ogniska. Muzyczne~. 
Uczy Jl\ pa.ni profesor Iżykow­
ska. 
. L~ :Właśnie Wl"óclła, w 

p1ęknei biialej rukirui. Cóż po­
zooitaje mmego, jak poprosić o 
ma-ty, nieod'icjatny koncert? 
~mea. siada do piall'l'ina.. Nogi, 
Jak s.1ę rzekło, me sięgają do 
podłogi, więc trreba po&ta­
w.iać n.~siki srołecrrek. Repea:­
tuar? Mala ma 15 utwoców na 
pamiięć. W tym dwa PoJOMey 
Chop.ina (dziecinne - B-<l.ur i 
g-mod), SOinar!liJna A-dur Kuh-

lau, Menuet Haydna i Ta!Iliec 
Barlo<ka. 

Dziewczyn.ka zaczyna grać. 
Yia. dookonalą rękę, oo dla dal­
s;r;ej k.all"iery nie jest bez ma­
c~;ria· Ale nie to jest najwari­
me.isre. W tym dziecięcym 
wykonaniu widać już indywi­
dualną i:ntcr:preta.cję, widać ja­
kąś wiewnę.Wzmą doj.rzałość mu 
zycz.ną. To chyba tałent. 
Moją opj111ifJ p.obwietrd.za prof 

Iżykowska: 

- Jest to wybitny talent. ma 
znakomitą pamięć muzyczną, 
słuch, wyczucie rytmu i dosko 
nale czyta nuty. No i„. własne 
zdanie na temat każde1to utwo 
ru. ZawiOiZłam ja, do Wal"!IZa­
wy, do największej, mo~m zda­
niem, wyroczni muzyczru>-pe­
dagogicznej - prof. Itazuro­
wej. Obydwo.fe z mężem prze­
badali ma.tą i Oi!'Zekll, że jest 
to dziecko nieprzeciętnl.e uzclol 
nione. O ,Jedno się martwię: 
żeby tylko urosła. cl-OiSt.a.tecznie . 

Ale wróćmy do LHki. Cał­
kiem zaip01mnia.tam, że nje cho 
dm ana jeszcze do szkoły i że 
rra.uka Jic=i.a. czytania nie­
którvch lit.er alfabetu - były 
~au.ką doda.tk~ą. PQqzJo to 
Jednak ba1rdzo laitwo, m3la jesit 
bardw i1r1Jteliigent.na i ma mnó­
i:;<t;wo z.art.ntere&owań. Na =ę­
ścioe, jest też joo?1C7Je dz:i-edl!l­
n.a. P>z:owa1dizi lekcj.e gry n.a 
1o0irtep1.ame. Jest to kurn ror­
g-a111.i;m<\ValllV przez nią specjal­
me dila całego za.sitę.pu la.lek. 

Na poiżegnanie, w nagrode 
za występ, naisz fotoreporter 
mu~i po~a7.ać Lilce ca.Ją z.awar 
~śc sw~J fotoI'epoct.erskiej tecz 
k1. Do'P'lero wtedy re•vtki on.ie 
ś.mi~l~lll.ia. 21n.ikają. Ale trzeba 

&1<'! JUZ poze~n.ać. Otrzymujemy 
od. p~zys.złej gwiazdy m u.z.ycz­
n~.i P1~ny uśmiiech, w którym 
w.1~·ać, ze dwa zęby ml~zm-e 
medaWJ1J0 opuściły wla.ścic:iel­
kę, .a ich .mi•ej.sce zajmuią po­
woli całlaem doro~Je zęby. 

T. WOJOIECHOWSKA 

CHCECIE ODD'.lCHA.C -
GRAJCIE w „KU'.jtll'LECZI<Ę'' 

Najdowc.ipnfejsz"'lm łodzia11l• 
nem ubiegłego i~ygodnla był 
pewien praoownik1' łódzkiej in·Y 
liczbowej „Kukul~~czka". No, I 
moze jeszcze kic~~wnik sltle)U 
sportowei:o PrT..Y u li, Piotrlto'll'• 
skiej 71. 

Kiedy bowiem. na prośllę 
w.:vtelnika. (dyrekto ·Ta ,Jednej 2' 
~zkół śret'··.ichl int1 ~l'Wcniowa,l­

§my w sprawie br: lli;u w skle­
nle wioseł, artyku '\t sz~egó:' 
nie dziś poszukl \,anego z! 
wzll'lęj)u na or1tanj,"11: wane 4tbf11 
zy ka.ja.kowe, spły j i.IP„. tak; 
11słvszeliśmy odJJ 1v11~dz: -' 
Chcecie piywać? ;ra.icie " 
„Kukuł1>czkę". „li 1kułeczl>a'

1 

otrzymu.ie z wyże.I vsJ)Omnia• 
nel:'4> sklepu różil'!~ artykuły 
~1>0rwwe, między 1i'1'1i;vmi wio• 
.•ła. Przeko0naliśm:vY~ie o t:vm 
krytycznego t:vgodl ri1, w któ· 
rvm d''t zwykłych 'P miertelni­
ków wlo~cł nie h.vt " „Kuku­
łeczka" 7.aś ładmva Sil z te1to! 
sklepu c.i:Jv cleża.r(CYVV sam•„ 
chód. POI ·n: -

A tvmcza.ąem kl~k 1ownlctwo 
hurtowni a.rt. soorto SiYCh przv 
111. Piotrkowskie.i 2s1: I w:vl'YWa 
sobie wł-0sy z gtow;v, <majac za 
walony maa-?.zyn wi<11e ta.ml, ra­
mami do rakiet ten ;.owych l 
innvmi artykułami, 2 którvml 
ludzie „K<mia" po skft )pach. 

Poclobno sklepom sp -ortowvm 
nie opłaci się parai ć takimi 
rlrobnyml I wedłUA' nf,f"h mało 
„chodliwymi" towarami. 1 W-011\ 
sprredawać trykotową bie~oJi~nci 
I koszule. z r.z~'m jest u1a1niej 
kloti-0tu. a więce.i korzyści trr (dla 
wykonania planu obr-0tu)- '1~~ 

Ciekawe. co o tym myśli u ..,:v• 
rekcja MHD Art. Użytku Kult 
której od stycznia pOo!llegaj; 
sklepy sportowP 

x. wnz. 



WAZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. 1\fie.lska MO 
Miejski Ośr. Inlor. -

253·33 
254-44 

8 
292-22 
359-15 

dli.ska) Cf;YlUl& g~. 
10-18 

ZOO - C1.\Y1'1%1e g. 9-20 

1 „ warowego" dozw. od -
IW&WO a.• .„lhl:~ ta.ko lat 7, g, 19 
me n)edzwtadk1 . ·2\3 STYLOWY (Kiliński~go Dyz" ury aptek 
pommana laleczka'. 123) „Ta.ina drukarnia" 
• .S~sełek I GulAlrał- do;i;w. od lat 14, ii. 16. 

1ft' ka g. 16 .• ~7. „Smler~ 18. 20 ?lotrkowska 185. Na-
łflEĄ.T ..... ~ wwftll~stro ~0~· ~ SWIT (Balucld. Rynek) rutowicza 6 .. ~zgowska 
• 20 • · • · • ·1 „Noc jest moim kró- 147. Więckowskiego 21, 

.JARACZA (Jarłcz.a 27) lestwem" dozw. od lat Karole~ska 48, f'rzyby-
19 K b'et& twojej MLODA GWARDIA CZ1.e 12. g. 16. 18. 20 S"l.€W'5ktei:o 41, Umaalow 

~. d~ t?. 1 
lona 2) „Ulica ubogich TATRY (Sienkiewicza 40) skiego 37 

uu<> e kochanków" dozw. od , WZRÓl"te 24 nie odpo 
'OPERETKA (Piotrkow- Ja.t 16. 11. IO, 12. 14, 16. włada" dozw. od Lat 14 AS Al. Ko§clusikl 18 

ska 243) JZ. 19.15 „Hra- 18, 20 g. 16. 18. 20 pełni 1tałe dytury nocne 
bla Luxemburg" 

ARLEKIN" (Wólcze.ń- MUZA <Fabia.nicka 173) TA~RY. - . LETNIE :- z R SZPITAL) 
Rica 5) g, 17 „Ptasie mle- ,,Kana1" d9ZW. od lat (S1enkie~cza. 40) „P1r, DY U Y 

ko" 14 g tS 18 2-0 cloraczk1 dozw. Q<! p „ . t Bałut~. 
' · · · ' lat 18. g, 21.30 · oło„nrn W?: • 

ESTRADA SATYRYCZ- PIONIER <Franciszkań- Ruda - Szpital im. dr 
NA (Traugutta nr 1) 5ka 31) „Marty" dozw. WJS~A • <Tuwima nr ~ł H. Jordana. u~. ~rzvro­
g 19 30 Czy mamy od lał 12. g. 16. 18. 20 „Wielkie manewry dnicza 7: Pole&e l cześć 
sie rozejŚĆ" . (gościnne k do.zw. od lat 16, t:t. 10. Chojen - pacientki :t 
wysteuy artystów 'kra POl,ONIA (Piotrk°ii'" f. 12. 14. 16. 18, 20 Poradni „K" przy ul: 

kowsJdch) ~~.·~ai:~ ts. ug.
0
i1. WO~NOSC (Przybys.zew l:fr!Ys~w~~~~o~;~1 

13 15 17 19 21 skiego 16) „S:vn hra- '. . k 5 Sród 
- · • • · bieg-o Monte Christo" Krrem1eruec. a : . . -

pOJCOJ (Ka7Jimierza 6l dozw. od lat 12, g. mieście, StaronueJ&k~-
1ł K,IN""Ą e „Jull~tta" dozw. od li 13 15 17 19 21 Widz.ew I porostala ..:zę·,ć 

lat 16, rt. 15.30, 17.30, _ ' ' · • ' Choien - r.acjentki z 
19.30 WLÓKNIAttZ (Próchni- Poradni „K' przy ul. 

BALTYK <Narutowic-~ . . • . - ka 16) „Nieustraszeni" Leczn.ictiei - Sz.oltal lm. 
20) „Iniwne zycunie 1 MAJA (I{ilmskiel(o 17~? dozw. od lat 12. I(, 10, dr H. Wolf. ul. Lagiew• 
pana Barda" dozw. od „Skarb kot. Ma.-rtensa 12. 14. 16, 18, 20 ni<>ka 34-36 
lat 18. g. 10, 12. 14. 16, dozw. od lat 7, g, 18, „ Chirunia: Szpi-tal im. 
lB. 20 18. 20 ZACHETA (Zrt!er.'>k~, ... 6) dr St~li.nga, ul. Ster-

* N. · " * Zabrakło'' * „Może za tydzień'' „ ie ma ,, 
1 Artykuły „wczasowo-wakacyjne' 

... jeszcze nieosiągalne 
Sezon lętn.i w pełni, Upały 

wypła&Z.ają łodzian z miasta. 
Wszy&ey żyją wyjazdem na 
wczasy: w i;:óry, n.ad morze. na 
wleś. 

W zwl:lzku z tym wzrasta ui­
pot.rrebowanie na a.rtykuły 
„wczasowo-wakacyjne". W skle­
pach sportowych ruch. Sprzedaw 
cy n.ie moirn nadążyć z udziela­
niem odpowiedzi „nie ma", „za­
brakło", „może będą za tydzień''. 
Okazuje się, że nie można <lo­
stać ko·.zulek gi.mn.a5tyc:znych, 
płóC'i.ennYch slipów, gumowych 
czaipek kąpielowych. Trudno rów 
n:ież otrzymać poo.zukiwa:ne ple­
caki tut"';styczne, popularne płe­
twy do nurkowania. 

Kie.rownlcy sklepów spo<rto­
wych narzekają na :złe :zaopa­
tl'ZlElnie Hurtowni Zarządu Han­
dlu Artykułami Użytku Kultura! 

nego. Zwróclllśmy s!ę do hur­
towru z µrośbą o wyjaśnienia. A 
wiee hurtownia w okresie naj­
więk.s.Ziego zapot.rrebowania na 
tzw. artykuły letnie przeprowa­
dza.la trwaiący dwa tygodnie pól 
roczny remanent. W cią~u ootat 
nich dwu dni przeprowadza sie 
tzw. branżówld. Poza tym z po­
wodu remontu ulicy zamknięto 
dojazd do magazynu przy ul. 
Łagiewnickiej 32, który z tei:ro 
powodu jest n.iC(:zyn.ny. To jed­
na spra·Na. 

Hurtownia również narzeka 
na brak artykułów dziewiar­
skich: koozulek, spode.nek itp. 
Po dalsze wyjaśnienia zwróciliś­
my się więc do Dyrekcji Prz.eds. 
Handlu Art. Użytk. Kult. Okazu. 
.ie się, że ze sportowymi artyk_u~ 
!ami dziewiarskimi są trudnosc1 
w całym kraju. Zapotrzebowanie 
w t.ej dziedzinie jest ki.tka.krot­
nie wii:ksz; niż produkcja z.a· 
kładów dziewia1'skich. 

dobno trudn J ustalić na rue m• 
potrzebowanie. 

Natomiast w hurtowru znajdu• 
ją się, choć w niewielkich ilo­
ści.ach gumowe czapki kąpielowe 
i plecaki turystyczne. Chociał 
te artykul; powinny znaleźć &ię 
jak najprędz.ej w &klepach. 

z.w, 

Kto zgubił? 
W czerwcu br. n<i terenie Łodzi 

zostałv :znalezione n.astępul'lce 

orzedrnlotv1 rower darnskt. rowl!r 
męski marvnarka chtopięca, svg• 
net mesk:I. olaszcze męskie. toreb• 
ki damsk~e. teczka skórzana, ska• 
fander duecięcv. ołaszcz dams!d, 
oortmonetkil. dłuqopls sandełl\'.t 
dziecięce . wieczne pióra. qrzałlt& 
elektryczna. okulary przeciwsłone­

czne. oiłka dziecięca, torebka dzi6-

DW6RCOWE (Dwo ROMA (Rze;owska 84) „Królowa Margot - linga 1-3 
Kaliski) „Mój przyja- „Róże dta Bettiny·• 15~· 18 ~ lfi is. i:. interna: szpita1 iM1u~m. Komendant MO 
ciel Piotr", „Nleśmłtt do?JW. od la.t 12. g, 16. · ' ' ' dl' Jon.schera. u . o-
telne skrzypce" ... W1••4 18. 20 • * • nowa 14. . 

Na razie więc nie motna sie cięca. rękawiczki pojedyncze oru 
spodziewać otrzymywan.ia więk- klue2'e. 
szych ilości koszulek sporto- ww. orzedmiotv można odbierać 
wych, s~ipó':'I' itp. . Podobnie codzienn'e w qodzlnach od 8 do 15 
prz.e?sta:-"1-'.1 &le ~y~uacJa z tr:i-mdp w Referade Rzec:zv Znaler.lonvch 
kami dzi.ec1ęcyrm i pletwarru o t 104 """ 
nurkowanLa. Te o.statn.ie to 11r- przy ul . Piotrkowskie_ a, ..-

4-56" g. 9, 10. 11, l~. Lar.vngol~gia: Sz;p1tul 
13. 14. 15. 16, 17. 18. SO.TUSZ CNo;':"e Zlot.no) Uwaga: Repertua.r sp<r im. dl' Piro1towa, ul. m. ł.odzt, ppłk. Te-odor Mlkuś 
19 20 21. 22 „M:v dwoje dozw. od rządzono na J)(Jlds-ta.wie Wń1~znń.~.lni J95. prost ob. Henryka Giewonta o zglo 

GDYNIA (Tuwima nr 2) lat 
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18

·
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komunikatu Okrego- Okutlsty~a: Sz;piitał im: szenie się o-sobUcte do komen· 
Procrram dla naimłQ<l· STUDIO CB:vstrzvcka 7-9) wei::o Za.rzadu Kin ~„ Barlicinego, ul. Kop dania w v:ladome1 mu sprawie. 
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tykuł niedawno wprowadzony I uprzednim udowodnienin własno­
do produkcji I sprzedaży i po- łr• 

SPOŁECZNY KOMITET 
Łódzkiej Gry liczbowej 
przypomina grającym, 7.e stosownie do 
postanowień § 7 pkt. 8 regulaminu gry, 
stale uczestnictwo w grze w ciągu całego 
kwart<.łu uprawn1ia do udziału w bezpłat• 

nym losowaniu nagród rzeczowYCh. 
W związku z tym, że od 7 lipca rozpoczyna 
się gra II kwartału Komitet zwraca uwagc~ 

na konieczność zachowania kuponów 

z każdej gry w celu zapewnienia sobie mo• 
żliwości uczestnictwa w ciągnieniu na­
,sród rzeczowych 

SPOŁECZNY KOMITET 
Łódzkiej Gry Liczbowej 

„KUKUŁECZKA" 

111 PRACOWNICY POSZUKIWANI ID 
INŻYNIERA lub technika z długoletnią Pr&k· 
tyką na urządzenia d~wlgowe, technolo1ów 
na roboty remontowo-montażowe, kon1truk­
torów pomocy warsztatowych, totmierzy rdze­
niarzy, elektryków (w tym na remonty wóz­
ków akumulatorowych), uczniów na formie­
rzy i rdzeniarzy powyże.i lat 18 zatrudni Fa­
bryka Kotłów ł Ra.dt&t!lł'ów. Łódt • 
Chojny ul. Warneńczyka nr 18. ZgłoszP.nla 
przyjmuje dział kadr w godz. Od 7 do 15. Wt.t· 
runki do uzgodnienia na miejscu. 
WYKWALIFIKOWANYCH pracowników: Mi­
strza krawłeckle10 11a stanowisko kierownika 
zakładu odzieżoweg'{), mistrza krawieckiego na 
stanow1slm kro.1czego poszuku.1ą Sławlef!slde 
Zakłady Przemysłu Terenowego w Darłowie 
Al. Wojska Polskiego nr 57. Stanowiska do 
objęcia natychmiast. Wynagrodzenie do uzgo­
dnienia na miejscu. M ieszkanie dla samotnych 
zapewnione, a dla posiadających rodziny w 
ciągu 3-miesięcy. Zgł06zenia osobiste lub pi­
semne z odpisem świadectw prz.yjmuje dz.!ał 
plan-owania i zatrudnienia Sławieńskich Za· 
kładów Przemysłu Terenowego w Da.rłowie. 

TKACZY, przj\dkł wrzeelennlcowe i Obrą.cz._ 
Mwe, robotników na przędzalnię i kroch1na­
Iarnię, robotników kotłowni, blacharza., stra­
żaków do straży prreciwpcżarowej oraz ucz· 
nlów na tkalnie i przędzalnię PO 16 latach 
Przyjmą zaraz Zakłady Przemy&lu Bawelnia­
nelf'l im. Armii LudoWe.f w Łodzi ul. Pabia­
~ 184-1&6 tel. 399-44 wewn. 120, 

KOSZ'l'ORYSISTĘ kn.lkulatora na roboty bu­
dow~no-montażowe zatrudnią za.kłady Mh:­
sne~ zetnta.. Zgłoszenia Mle:!Jy kierować do 
nac~elnego Inżyniera Zakładów Mlesnych • 
Rzeznla w Łodzi ul. Inbnierska 1/3. Wa·runkl 
płacy do orn6wienla. 

ROBO~Nl~Y do prac nie wymagajflCYl'h 
kwalif1kacJ1 na Pół etatu od godz. 1:7 do 21 
potrzebni. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 
Łódź ul, Hipoteczna 13, 

PRZETARGI 
Przetarr 

ZAKŁĄ.DY Przemysłu Dziewiarskiego „Olim­
pia" w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 242/250 
ogłę.sz.ają sprzedaż w drodze przetargu odle­
wów części zamiennych do ma.uyn s.anc::zko­
wych ręcznych i rękawiczarek. ?terowane d1) 

sprzedaży wyroby będą wystawiane do ob<".i­
rzen.'.a w portierni zakła<lów od dnia 3 dv 
10 lipca. Ewentualne oferty należy składać do 
dlllfa 10 lipca w dziale głównego mechanika. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. Sprze­
daż odbędzie się w dniu 12 lipca br. o godz. 10. 

Przetarg 

SPÓŁOZIELNIA Jnwa.lld6w „Rud'11anka" 
ł,ódt, ul. Piotrkowska. 38 ogłasza przetarg na 
remont 2 maszyn (raszle osnowowe). Termm 
zgłoszeń do dnia 4 lipca br. Otwarcie of.ert 
nastąni komi.s:Vinie w d.niu !'; lipca 1957 r. 
w lo~alu spółdzielni. Oferty załatwiane od­
mownie nie będą zwracane. Do przetargu 
przystąpić mogą: przedsiębiorstwa państwo­
we, epółd?.lelcze i prywatne. Spółdzielni.a za­
strzega sobie prawo odstąpienia od przetar1m 
bez t>Odanl1a przyczyn. 317 5-K 

W dniu 2 ll'Jlca 1957 r., 110 dlugi<:b I clęt· 
kich derplenlacb zmarła opatrzona łwietvml 
Sakramentami 

S. t P. 

Irena Salst,a 
ur. KUKULil'ilSKA 

Wyprowadzenie droqlch nam zwłok nastąpi 

I 
w dniu 4 lipca 1957 r., o !J<>dz. 17, z kapllcy 
cmentarza rzym.-katolickle110 przv ul. Ogro· 
dowel, o czym zawiadamiają pogrąłeni w 

FORMY pończosz.nic7,e MOTOCYKL „BMW" 

w trzech\ rocznicę śmierci 

S. t P. 

Janusza Połomskiego 
odbędzie się w dniu 4 lipca br. o godz. 

9 rano msza św. żałobna w koścleie 
św. Krzyża, o czym zawiadamia 

ŻONA 

11łeboklm smutku CÓRKA I RODZINA. I 
ldetlarke sprredam .• Ta- 750 R-11 z wózkiem stan ·---··--------------­racza 17--47, tel. 224-28 idealny sprzedam. Pa-
MOTOCYKL -:.Iż" - 49 o- bia.nice,_ ul. Piekna 3~-2 
raz „Victoria" 350 c<:m MOTOCYKL z wózk1em, 
górnąq;awor<>wy na tele- ba.r?-~ dobry. zapaiSowe 
skopach pilnie sp!'21edam .. czes<_:i sprzedam. P~rce­
Piot.rkow&ka 132 m. 45 lacyJna 19. Pia&kow1'<'C 
Il prą.wa oficyna ( ua_PID I 
PŁATKI p«nfotili.Tcre - I n 
sor:z.edam. Lódź. Piotr-

TLOCZNIĘ mimośrodo­
wą na 10-30 ton ciśnie­

TROJWALC1óWKĘ-urle- n.ia .<Yraz tokamie małą 
racz.:ke sprzed1am. Wia- kupię. C?!erty Biuro 01:(!0 
dom<>ść. Piotrkowt;ika .siz.edń. fd6<:}lt6t;~OW&ka 9160"1 • 
171-13 lewa ofk!yna oo „ ---· • ti 
--- '-- ~·-- ·- URZĄDZENIE malei 

kQIWsika IQB. m. 26 go-
~3-15. ____ _ 

w dniu 2 lipca 1957 r. z~arl prze- I 
iywszy lat 35 nasz najukochańszy mąż, 
ojoie(), syn i brat 

S. ł P. 

Józef Pachoł 

MOTOCYKL „DKW" 5001 przędzalni (zgrz,ebM1) I 
sta.n dobrv E·Prmdam. - kuplę. Oferty Biuro 0-

11111111111,11111,1111111•• 1ut 11 1111111u111111 11111ttu1111111111 11 1 11 111111• ~1 • u 1111 11 1u1 11 1 11 1 11 ••11111 11 1 11 11 1 1 1, , , , 111·• 1• •1 Łódź. ul. Wiej 49 (doiaz;d E:tło~zeń. '?iotrkO\v-iS.1<.fl 91j 
tramwajem aleksAm'1row pr>d .. 10604" 106()4 g 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
przy ul. Zanewsklej '7 na Stary Cmen­
tarz Katolicki przy ul. Ogrodowej na­
stąpi w czwartek dn. 4 lipca br. o godz. 
16, o czym zawi..damia pogrążona w 
smutku 

RODZINA 
Km. ż88/57 

OBWIESZCZENIE 
o llcyłacJi ruchomolci 

Komornik Sadu Powiatowego w Zd. Woli 
Ignacy Jakowicki mający kancelarię w Zduń­
skiej Woli ul. Łaska 13 na pod.stawie art. BOB 
k.p.c. J)odaje do publlcttiej wiadomości, że 
dnia 8 Hpca 1957 r. o godzinie 8 w Izabelo­
wie gromada Ko·rczew pow. sieradzkiego od­
będzie się n licytacja ruchomości składają­
cych sl~ z macior:V' wagi około 1!50 kg, 2 pro­
siflt wagi po okol-O 25 kg„ motoru ropniaka 
18 KM o!Moowanych na łączną eumę zł 7.50J, 
- należących do Jana l31~rnata. Ruchomości 
mo.t.na. oglądać w d.nlu llcytacl[ w miejscu i 
czasie wy~ej oznaczonym. 

Komon1ik l. Jak()wickł 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 

nSTOltllL" 
POZNAR 

sprzedają loco magazyn po cenie atrak­
cyjnej różne odpady tkanin i ko·rdów na­
gumowanych niezwulkanizowa.nych, z któ­
rych po zmieleniu można otrzymać mie­
szankę do produkcji wyrobów gumowych. 

Zgłoszenia przyjmuje dział zaopatrze­
ni.a PoznAń ul. Starołęcka 18, tel. 82-91 

skim) 1Q60§_g I t""ifaiiE l --··---------• SYPJALNIĘ złota brzo-
:z.a. stoł<>wv. adapter. fo- _,,_ PO KOJ Vtml.P..nle na oo- N AGLA Pomoc Lekar­
tel~. stolik snrz.f'dam. - POKOJU z kuchnią 1 WY kói z kuchnią. K~zt re ska Lekarzv Soeciali-
Kiliń&kieiio 55-59 odarli pos.zukuie star- montu 7.\vróce. Ul. 22 TJtp stów. Wi.zvtv domowe 
.... OTO"",,.,.I r~" g • ca 34-6 1{)590 g 7.alatwia natvchmiast te-,., .... ~,.., , „ " ~prz-:i- S?Je bezdzietne małżen · lefon 2-

8
2-82. CZYM.Il 

d.a.m n.i~droizo. Swie.r- ~o. mol{aoe ewent. oo 
C2'1.:'w~,k1eit<> 46 od i'tńo'JZJ!- dać na za-miane pokój z „ ' _c.;..a_la..__d..,.o""b..,e ____ ___,_ 
ny 17 106EQ_g używalno.<lcia kuchni 1 pR_AC~ Dr WOVNo soecią&ta 
'PRZYCZEPKĘ rnotocv- wvll;6d. Wal"Unki do <>- - skórne. wenerv<?zne. u-
l~l<l'Wą ora,z teleskopy mówienia. Oferty Biuro burzeni" olcłowe. N'o-
BMW R 12 &Pt'1Jedam. O!!ł05zeń l>iotrkows.ka ~6 OBCIAGACZKA na e:a- Wot.ki 7 fronl 11-13. 
Pabfankk.a 208 ood „10573" lanterle czekolad<'>wa oo 17-19 9285 G 
J\lfOTOCYKI, z wózltiem POKOJU-sublokatOl'l'lkie trziebna. Tel. 352-90 Dr KUORl!:WJCZ 90-. 
.. Ziln::l~nn" 6()0 zami<'nie l{o dla stars.zego, kultu- POMOC domowa na clalista wenervc:z:ne. 1k6r 
na „WFM" lnh sp!"ZJedam ralnell'o. s.ammnego oan.a stałe do dziecka' po- f,f P<''!;-lo S--6 ulica 22 
P:ihJi:i,nfoka 204 ooszu~uJ~. WS1runk1 dol tI"Uebna. Plotrko~ska 
MOTOCYKf, .. TFA" no- omówi~11Ja. Tel. 101-90 l02.a m 5 TEL. 333-33 - pięć tró-
wy sprzedam. Tel. 5015-72 od l;(oclz. 14 ' · jt>k - PrY\vatny Punkt 
KUPONYfllafil.tro'.. DWA noko.~e z kuchni~ Wezwań Lekarzy Specja 
uik. uieciokornnv &ilrnik z W.5'7,<'lk1.m; . wvi;rodam1 l ftHIE I listów zalatwia wizyty 
do !oo.ki. rnd1ole duża. w śród1rme~cm •Vlmjen1ę I -- domm~ calą dobe 
s.krec~.rkę :łO \"'1"71edorn na trzy lub czter~ ~k? • 
sur:redam. TeJ. 2.'l!H3 ie ~ównoi:z·;~ne. rowmez Z_"O_DJ 

w Rr6dm1.P<CJ11 ewent. w PARYŻANKA Arty.!ltycz Ił ::i 
S~lV~-,Or,'HOD „Mu.sk- willi wvłac2l()j!'lei siooc'I na Cerownia naprawia 
w1cz typ nowv ~OTz.e- kwa.t<'lr·trnltu. Zgłoosl2i&1Ja ira .rderobę bez śladu. - Zpp im Fr Zubrzycki~ 
dam. Łęczyca, ul. 1 .~ko- t,~l. ~57-52 Wie<"kowskliego 6-!1 tel. ~o. L6df. ui. M. Nowot­
wa 

11 ~ ~0669 C:. Mi-OrlE mał7eń.stwo PO !?:51-78 10623 G ki nr 163-5 odwołują o­
MOTOCYJCT, „Triumnh szukuie nolroh1 an_ibJokl'I- LOKAT, produkcyjny <'en e:ło.s.zenie zamiesz.czone 
3!50 <'CTn Sl0r7•~am. Ru- toirs1ldeQ'o. w;~<lomość t 70 k 'ł dnia 28.VI. .'17 r. W 
da t>.o:.bfonricka. Reduta 4 Nqwrcł. M. m. 10 d~~r7..ąd~;'·:_!1 ~~~ wDo;ienniku Lódzldm•' 
MOTOCYKT, .. W'E'M" :'Ili' tNŻYNIEll-00:S:W.kuie po dam. Oczekuie PrOOO'ZY- dotvC?..ące :zuubienia pie 
dohrciu z licz:niki.p.m - ko.lu oo1'T<>'•a~or.'<1<i:ew cji. Oferty Biuro o~ło- czatki o naiSteouiącvm 
•0.ur~diam, Kasprzo,1<o 6. ~ z.a.pl;i.rj knTrn m;o.~e- &?Rń, Piotrkow&ka 911 _ brzmieniu: „Kolonie Let 
m. 2 __ 10639_1( cv z iróry. Ofertv Biuro Pod „10622" 10622 G! nie w Wiśniowej Górze 
PRALKE .. RY"'l" 151'i i Oqłos7P.ń. n.;rytrkowska przy Z.P.P. im. Fr. Zu-
rower męski „niamµ'tlt" !łll n-oid ,.10631" PR~Y~M~ wsoólnika z brzvckieli{o_"'-. -----
s:tl'!'Zl""'lam. Lódź. Gdań- TRZY POkoie. kuchn1a. li{ot .w a o oros.neruiac.e PROTF.ZE na prawą re-
Bka 20--4 ___ . ___ wywody, oe:ntrum 7.a.mle li{o mte~u <chaluoni- ke WTa.z z rekawlc1.ką 
SlOAJ>AK „Kleooer" nie n.a dwa ookoi<'. lm- et.wo) Kh~zko .r.rn. Przy- zrubilem 19.VI. Uczciwe 
ota,i?lmvainy z mo!<lll"Pm chnfo. wvito.dv i odd7.iel- lwsz„wskiego 23· <!od.z. 110 znala1.ce wynactrodze. 

MOTOROWER „Sim&:>n" ,<;.oN.-erlam. Mai!'V\TIM".<11<a nie l')Okói. kuch!!ia. ()f~r 14- 19 10045 g Cyrk - Pl. Niepodległo-
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9_2-12 10625 ff ter 10651 g kow.s.ka 96 pod „10613" lrlARSllr l UNIEWAZNTAM~ 

" r. bioną niec1.atke o brzrn.ie MASZYNĘ do z,s~yWl8nia -----. nlu .Dr Romual<l Woi-
MOTOCl'KL z kosU'.m koW116w snrz.edam. Młv • t11slk" 10637 g 
„BMW" 800 nil telMko'.>- nsi,r.~lM B-17 'łlrtll •TOWKf D J d • o o. .,. R 
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SAMOCHOD rn.alolitra- MOTOCYKL U" 50 li~ Dr REICHER sPec1ali· 
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dzin z.f 7 nr 24, m. 50 iro- 58, m. 18, oglądać w dni m 15 tel 310-39 MIEJSKIE PRALNIE f FARBIARNIE FELCZER homeooata KURSY Stowarzysmni& 
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O nadchodzącym meczu Po Iska-Fi n land ia Dziś w Tomaszowie 
wielka próba sił 

piłkarzy juniorów I 
Łodzi i województv.a 

Seria ślubów ... w „ Warszawiance u 
bez nadmier~e~o optymizmu 

Dzie6 27 bm. był rekordowym dniem dla biura malrymonlal· 
n~o „Warszawianka", .Jednej z czterech placówek lego typu 
działaJących na terenie stollcy, W tym bowiem dniu padł „re­
kord ślubów". Na „ślubnym kobiercu" stanęły.„ trzy pary, 
które zawarły związek malżeńskl za pośrednictwem tego biura. 

W jednej ze swoich wy­
powiedzi po nieszczęs­

nym meczu w Moskwie ka-

pit.an związkowy PZPN o­
świadczył m. in„ że wolalb:v 
wysłać do Helsinek drużynę 
pod kierownictwem trenera 
Woźniaka. Wiarę swoją w te­
go właśnie trenera płk. Rey­
man uzasadnił tym, że swe­
go czasu polska drużyna re­
prezentacyjna grając w Hel­
sinkach odniosła piękne zwy­
cięstwo, a współautorE'm je­
go był nie kto inny, jak tre­
ner Woźniak, towarzyszą.cy 
naszej reprezentacji. 

Ostatnio z okazji 50-lecia 
Fińskiego Związku Piłki No­
żnej odbył się w Helsinkach 
turniej piłkarski z ud.ziałem 
reprezentacji państw skan­
dynawskich. Wyniki tego 
czwórmeczu najlepiej po­
zwalają ocenić jaką klasę re­
prezentuje dzisia; Finlandia. 
Wygrała ona z Danią 2 : o. a 
ze Szwecją w normalnym 
czasie meczu finałowego 11-
zyskała wynik remiso·wy 
1 : 1. W dogrywce dopiero 
Szwecja. dz'eki lepsze; kon­
dycj.i. zdobyła dalsze czterv 
br;irnki. 

Od czasu swego istnienia, tj. od 3 miesięcy, „Warszawian· 
!ta" skofarzyla 11 par „krajowych" i 1 - „zagraniczną". „Pan· 
ną młodą" tel dwunastej pary - była rodowita warszawla11k1, 
a „panem młodym" - Anglik polskiego pochodzenia, 

Ostatnio do „Warszawianki" napłynęło wiele nowych ofert 
~ kraju i zaqranicy, m. In. z Australii, Szwecji, Francji, NRD 
1 NRF., Oferty przysyłaJil również zai;raniczne biura matri•· 
monialnA. 

Wielkie fałszerstwo filatelistyczne 
we Wło'szech 

Policja rzymska aresztowała kilka osób zamieszanych w pn. 
wa7.ną aferę fałszerstwa maczków Docztowvch, przeznacwnych 
dla celów filatelistycznych. 

Znawca filatelistyki włoskie!, Italo Perqolesi, porozumiał się 
z dwoma pracownika,ml państwowej drukarni parpierów war­
tosdowych, któr7.Y według jego wskazówek fabrykowali znacz. 
kl pocztowe „z blędami". Znaczki te Pergolesi dosta~czał nil 
rynek z olbrzymim zyskiem. Pomvslowi oszuści produkowali 
m. ln. znaczki bez perforacjl, <>siąqa.Jace wśród filatelistów ce· 
ne 50-100 tys. lirów za sztukę. Policja przypuszcza. że Per· 
uolesi sprzedał 2.000 takich znaczków 

Pierwszy film polsko-węgierski 

Przerwa w rozarywkach skró~ 

I i li liga 
wystartują 4 sierpnia 

PZPN postanowił skrócić przer­
wą letnią w rozgrywkach I i II 
1l11i. Zamiast prolektowa,neqo od· 
poczynku dla pilkarzy do 18 sierp 
nia, dano im urlop o dwa tygo. 
dnie krótszy. Rozgrywki rundy 
rewani.owef rozpoczną slti zatem 
Już 4 sierpnia. Do dn. 21 wrześ· 
nia spotkania ligowe rozgrywane 
hedą w sobole. O ile jednak za· 
interese>wane strony zcrodzą sit.:. 
mecze mo11<1 być przełożone na 
niedzielę. 

• • • 
Na ostatniej konfevemcji preze. 

sów OZPN, odbytej w WaJ"sfa· 
wie, międzv innymi przeprowa· 
dzono podział 16 Jiq otkręgowych 
ftil'k zwanych IlI liq] na cztery 
qrupy, w których mistrzowskie 
zesp,oJy 11biem1ć sie będą o a· 
wans do lI h11i. · 

Grupa węqiersklch filmowców z reżyserem Z. Varkonyim 
i nisarzem E. Veszim na czele ma zamiar zrea1lzować film, 
którego tematem bylaby współpraca Węgier z polskim nt· 
chem oporu. Opracowywany obecnie scenariusz zostanie opar· 
ty m. in. na w~pomnieniach polskich kurierów, któtzy w la· 
tach wojny krąt.yli pomięclzy Warszawą a Budapesztem, prze. 

i 
nosząc tajne wydawnictwa, pieniądze oraz przeprowadzając 
przez qranicę uchodźców z okupowanej Polski. 

Poniewat. akcja filmu rozgrywala,by się na Węgrzech I w 
Polsce filmowcy węqi~r,cy po opracowaniu scenariusza maja 
zam·'aT zwrócić się do Filmu Polskieqo z prnpozycja zawarcia 
umowy o w'pólipracę. Roboczy tylu! t:Jmu brzmi „Ucieczka", l 

Losowanie nie wypadło 7.lbyt 
szczęśliwie dla mistrza Jigi m;<i­
dzywojewódzikliej łódzkiej. Znaj· 
dzie się on bowiem w grup;e 
bodajże naisi.Jni.e·iszej, qdyż obok 
Sląska li (okręq ślaski ma dwi.e 
ligi o-kręqowel Krakowa i Rze· 
szowa. Do li licri awa.nsu ja cztery 
z"społy, a więc te, które w swo­
ich qrupach 7Ja•ima werwsze m;ej 

I 
ł 

1,5 miliona telewizorów 
w Związku Radzieckim 

Jeszcze 5 lat temu w Związku Radzieckim zareje&trowane 
bvło 60 tys. telewizorów. Obecnie liczba Ich sięga prawie 
półtora mlliona. W spriedaży jest kilkanaście typów telewl· 
zcrów, wśród których przeważaJa nowe lYIJy z większvmi nit 
dr,tvchczas ekranami. W c!aqu ostatnich dwóch lat kilkakroć 
obniżone zostalv ceny telewizorów. W ZSRR pracuje fuż około 
30 stacji telewizyjnych, a kilkanaście jest w trakcie budowy. 

Zamiast swastyki 
Bundestaq zaaprGbował 27 bm. uchwalę, w myśl któ.rej po­

siadacze wojskowych orderów hitlerowskich będą je mogli 
nosić, jeśli usuną z nich swastykę l zastąpią ją liśćmi lauro· 
wym!, W NRF mówią, iż będil to „listki figowe", 

Elcspedycia radziecka bada Atlantyk 
Dnia 29 bm. wyplynęly z portu w Kaliningradzie statki wio· 

zące radziecka ekspedycję naukowo-badawczą, która uda. slę 
na wody środkoweqo AUantvku. Uczeni rad71ieccy hadać będą 
Pod kierownictwem kandydata nauk bioloqicz.nych, W. Boro· 
datowa, pracly i temperalure wody oraz faunę morską. Eks· 
pedvcia prze11rowadzi !zereq doświadczalnych połowów ryb 
unY pomocv lechnl·ki świetlnej t akustyki. Przy oka7.fi 7ihada 
również zasoby rvb w fe! części oceanu. Statki ekspcdyci! 
wraz z . wlelkim trawlerem „Kazań" wyposażoue zostały w naJ· 
nowocześniejszy sprzęt. 

Atrament z epoki Nerona 
W czasie prowadzonych na terenie ·watykanu i>rac 

zwiazany~h z budowa narku samochodowego odkryto cment<tr7. 
pochod~ilCV z epoki Nerona. Wśród licznych przedmfo.tów o 
dużym znaczeniu archeo~oqlcznym znale7.iono niewielki, ozdo· 
bionv rz~źhami ka łamarz z brązu, zawierający zascbnlętv alM· 
meni. Jak sie oka.zalo, atrament ten nadaje sie doskcmalf' do 
użytku po roz1m~zczeniu go w nieduiej ilo5ci wody. W skład 
atrumentu wchodzą sadze i żywica. 

Josephine Baker chce rozwodu 
Popularna przed laty tancerka i śpiewaczka Josephlne Jla,ker 

wvsląpila. do r.ąclu w Sarlat (Francja) o udzielenie rozwodu. 
Meżem .Josephlne ·Baker i est kierownik francuskiego zespoi!! 
orkłestrv taneczne!, Joe Boułllo·n. 

! I 

l 

sca. 

Nie golił się 
z ••• wygrał 

W lód~k·iej 'kolekturze 5/10 (ul. 
Piotrkowska 71) stwierdzono, iż 
j~„den kupon niedzielneqo totka 
(nr banderoli 961) jest wypełnio­
ny bezbłędnie. Nadesłał QO ło· 
clzian:in Stanisław Jóźwiiaik. 

- Nie wierze własnemu szcr.ą­
śclu, A przecież w ogóle nie mia 
łem zamiaru qrać. Namówili mni~ 
koledzy, wiec zaTvzv;kowalem O· 
statnią „dychę" przeznaczoną na 
lrwfe:ra. Wy1>elnlłem kut>on i cho 
dzilem nie -0qolonv, Teraz. Jak 
widzę, 01>łaciło się to. 

Szczęśliwy „ totkowicz" za;inka­
su ie nagrodą w qra,nioach 30..'.....4n 
tys. 7:ł. 

Druqi kupon wvt>elnfony bez· 
błedna1' fnr banderoli 40.43:JJ 
stwierdzono w kolek·turze 5/23 
!ul. Przybyszewskie(!o 20l 

Zatopek idzie w ślady 
Chata waya 

Emil Zatopek będzńe komen­
taitooom radia c~choiSil:owac:kiie 
go z III MISM w Moskw.ie, w 
programie dla zagr>ani.cy. Zato­
pek pj.szie obecnie liczne ko-

~-------------------------

. m€!11,f.air7-e S11X>rto1we dla za,g:ra­
nic:zm.ych aud:><cji radia c7..echo­
&ło1waic:kie,go, które nadawame 
są dwa racy w mie&iącu w I 
ośmi1u języik.ach. Warrto dodać. 
że .iie.diein z byłych rywali Za­
topka, Arrllglik Cha:t ! •wa;y t€ż 
jem komentrutwem. riaidiia i t€­
lewi1zji. 

Georges Simenon (15) 
rm==-

GOSPODA 
„P od dzielnym żeRlarzem" 

Przekład: Bolesława Surówki 

Proszę pana! - zwrócił się do kelnera 
Maigret. - Gdzie moilna tu wypożyczyć ja­
kiś samochód? 

- Watpię ball.'dzo, żeby pan tu coś takiego 
znalazł..: Wprawdzie u nas w Yport jest jedna 
taksówka. któl'a wozi gości do Fecamp, albo 
do Etretat, ale dziś rano pojechała ona z ja­
kimiś Anr.:likiJ.mi na wycieczkę, i jeszcze do­
tąd nie wróciła„. 

Grube palce komisa,rza bębniły n&Wowo 
po stoliku. 

- Niech pan mi przyiniesię zao:az mapę sa­
mochodową okolicy! I proszę daćmi do tele­
fonu kornisa,riat policji w Fecamp.„! Czy już 
pan widział kiedy tych dwoje? 

- Tę parę, która t.ak się kłódła? Prawie 
codziennie w tym tygodniu„. Wczoraj tu je­
dli u nas obiad„. Zdaje się, że oni są z Ha­
wru. 

Na plaży byli już tylko zwyczajni wczaso­
wicze. zachwycający się ciepłem pięknego 
wieczoru. Jakiś czarny sfatek płynął powoli 
na horyzoncie, i wchodził w zachodzące słoń­
ce, tak jakby on-0 tworzyło krąg, wycięty 
z papieru. 

ROZDZIAŁ IV 

POD ZNAKIEM IRYTACJI 

Jeśli chodzi o mnie - mówił kierownik 
komisa.riatu policji w Fec.amp, zacinając 
ostrożnie swój niebieski ołówek - to wyzma­
ję, że nie robię sobie, oo do tej sprawy zbyt 
wielu złudzeń. To się tak rzadko zdarza, że­
by można było należycie wyświetlić te wszy­
stll:lie historie maryna.rskie„.! Ba - niech pan 
spróbuje chociażby znależć właściwy powód 
każdej bójki, które tu się trafiają niemal co 
wieczór! Gdy moi ludzie nadchodzą, to fa­
ceci się walą, ile tvlko wlezie. Ale niech zo­
baczą poli<cja1ntów, to za.ra.z prz,estają się tłuc, 
i rzucają się na nich! I niech pan potem pró­
buje ich wypytywać, badać! . „ Wszyscy kła­
mią! Raz mówia tak, a potem z,nowu zaraz 
inaczej, a w końc.u tak zagmatwają całą hi­
storię, że człowiek wreszcie musi na wszyS>t­
ko machnąć ręką!.„ 

Siedzieli we czwórke w pokoju kierownika 
komisa1riatu, oełnvm dymu tvtoniowego. Za­
na.dał wieczór. Komisarz lotnej brygady z 
Hawru, k+óry p·rowadził śledz.two z urz~du, 
znajdował 'się tutaj razem z młodym inspek­
torem, swym zastępcą. 

Nie mamy absolutnie żad­
nych zastr?.eżeń co d-0 osoby 
trenera Woźniaka, wprost 
nrzeciwnie. ocE-niamy jego 
kwalifikacje fachowe iako 
bardzo w:vsokie ; w nełni po­
Dieramy tę kandydaturę. ale 
jeśli te ma być jeden z głów­
nych atutów kapitana zwią­
zkowego, którym chC'e posłn-' 
żyć się w bata1i fińsk.iei. to 
przepraszamy bardzo. ale nie 
wierzymv w jej powodzenie. 
Trener Woźniiak. mimo swo­
jei nriezanrzeczalnie wielkiej 
wiedzy pilkairskiiej, nie jest 
w stanie na.prawić błędów 
popełniony1ch przy zestaw;e­
niu repre?.entacjd i w cudow­
ny sposób 'll!/yczarować d)a 
niei zwycięstwo. 

W turnieju tym zespól Fin­
landii wystąpił bez piłkarzv 
zawodowych, grai.ąrych na 
kontrakta.ch w różnych cm­
łowych klubach euro.pejskich 
Nie wi:>domo ied1nak czy tvrn 
razem Finlandia nie zamier7a 
sknrzystać z przyslugująceg0 
jei prawa i posłuży s!e tymi 
zawodowcami, pozwala jei 
bowiem na to regulamin rnz­
grywek o mistrzostwo śwfa­
ta. I jeśli rzec:wwiście ud;:i 
jei się zanewnić sobie tak;:i 
pomoc. będzi" mfalf! w reh1 
WS7vstkie atuty przen''"lrn 
nam. Rm 

Smelczyński 
triumfował w Moskwie 

W środę, 3 
bm., odbędzie 
się w Tomaszo­
wie Marz. spot­
ka.nie piłkarskie 
juniorów mię­
dzy reprezenta­
cyjnymi z.esJX>la 
mi Lodz:i i W<>­

jewództwa. 
Mecz ten można 

z równym powoclwniem określić 
jako pró'1ę sil ZA>połu juniorów 
toma.s·z.ov1,·.sJ.tiej Lechii, który po 
zwycię..<itwie odnl.esioinym w re­
wainżowym spotkaniu nad war­
szaws.ką Polonia (4:31. zakwalifi-
kowa1 się oo dalszych rozgry­
wek o mistrzostwo Polski. a re­
prezentacj.:i junjorów okre.Enl 
lódzkiego. 

Mecz o<ll:ędzie się na boisku 
r R.Chii o godz. 18. Do reprezen­
ta.cji wyznaczono następujncych 
zaiwodników: MaJl'in, Hofman, 
Pietrzykowski, Sińczak. KJos, 
Biernacki, Sa.rna, Wadzlński. 
l(rawczyk, Białas, Kat.olik, Wall­
chowski. Gut.owski. Sta-O!rnra, 
Sala,werski, Wach i Sas. 

Darujcie nam czytelndcy 
ten minorowy ton, ale po P'J­
rażce moskiewsikńej i egza-· 
minie jak>iemu poddani zo­
stali kandydaci nłk. Re:vma­
na na meczu ŁKS z Lereią. a 
który jak wiemy WY'Padł dla 
nich wysoce niezadowalaiaco. 
trudno wykrzesać z siebie 
nieco oiptymizmu. Zreszta 
nil! tylko mało budujaca for­
ma naszego zespołu wchodzi 
+„tai w grę„ 

W Moskwie odbyły się mię· 
d~yna,l'odowe zawody strrelec· 
ki~ z udzuatem ekip ZSRR, Pol· 
ski, Rttmuni,j i Czechoslowacj!. 
W zespole Polski wys\ępował 
między lllDV'IDi nasz olimpij· 
czyik, lod:Zllanin Smelczy1iski. 
W konku.rencj.i zespoi.owej Pol· 
ska p(Jczątk·o•wo dotrzymywała 
kroku drużynie ZSRR, później 
iedna.k su,"'dla na clruqie miej­
sce uzyskując 7i ł trafień na 
800 możHwycb. Zespól ZSRR 

Pr·zebieg gry ob.oerwować be­
dą uważnii2 przedstawki~le ko­
mtlsji szkoleniowe.i LOZPN i tre 
nerzy, by na,9tępnie wybrać 16 
naibardz.iej uzdolnionych zawod 
ników i wysl.ać ich n.a trzytygod 
niowy obóz szkoleniowy do Wro.. 
cławia. Zak więc widzimy staw­
ka dzi&iejszego spotkani.a jest 
dla młodych pilkarzy bardzo po 
ważna. Wytypowani kandydaci 

I wyjadą na obóz pod kierowllii.­
ctwem trenera Gałeckiego. 

Zgon 
D ziś niie mo:i:na już trakto- Grnsława Szczepańskiego 

wać Finland1li jak-0 s~a·bee:o 
przeciwn1i•ka. Piłkarze Suomi 
poczynili bowiem ostatn~o 
wielkie oostępy i nie bez po­
wodzenia siegaja po nrymat 

miał 73! celny•ch trafi,eń. 
W tr:ziecim dniu zawodów w 
kon•kurencji 1Dclywiidualnej za­
triumfował nasz . ofonpijczyk 
SmeJCzyński. Na' 3UO punktów 
możliwy~h zclobvł tm Z62 zaj· 

Szermierka łódzka poniosła 
wielka stratę. Smierć wyrwała z 
lei szereqów ledneqo z czoło· 
wvch działaczy l trenerów, Cze. 
sława Szczepańskieqo, znanego 
również lako zawodnika z okre • ...!:iłkarstwa skandynawskiego. su 1111elr.lV necro. o~tv•n10 

• muiąc pierwsze miejsce. Cz. Szczepań~ki był trenerem 

Epiloq sprawy 
Na zdięciu: me>ment wręcze· 
nia Adamowi Smelczyńskiemu 
Pl•erwsz·ei nt1qrocly za to cenne 

Z!lierskieqo Wlókn!arza. 
Poqrzeb odbYI się w dniu wczo 

rais'l.ym w Zqierzu 
mrycięstwo. 

Vesehr'ego i Kobra 
Słabe wvnik.i kola.rzv CSR w 

ostatnim Wyściqu Pokoju bY'y 
Pnoedmiotem -0br.ad Prez!'di111n 
Cz.ecbosiowackieQo Komite·tu Kul 
tury Fizycznoj, które w stostml:,1 
do trenern Kova·nclv ora~ kola· 
rzy Vese.Jy'eqo i Kubra za~toso. 
wało bardzo ostre sankciP . Kc;· 
vanda został usunięty z Glównnj 
Rady Trenerów, a Vesely i KC1':>r 
którzy iakohy bez uzasadnfonei 
przyczynv wycofa1li s'ę z Wyki· 
qu, zosta•li zdyskwaJ;fikowani na 
dwa lata. Nię na tym kon' 0 r. 
Vesf>ly n!"- zjawi! się na pos1e· 
dzieruu inezydium i za to dodo t· 
kowo P01lbawi,Gny został tvtulu 
zasłużoneqo mistrz.a sportu, Kubr 
zaś tvtułu mistrza sportu . 

Jak widać, Czechosłowacy nie 
moqą przebac!Zyć swoim kola· 
rzom niepowodzeń w Wyścigu 
Pokoju, 

Maigret asystował przy tym zebraniu jako 
osoba prywatna. Siedząc przy stole, nieco od­
sunięty do tyłu, palił fajkę i dotychczas nie 
odezwał się ani słowem. 

- A mnie to się wydaje wszystko bardzo 
proste! - zaryzykował młody in&pektor, szu­
kając wzrokiem aprobaty swego szefa. -
Jeżeli motywem zbrodni nie była kradzież, 
t~ musiało nim być co innego. Co? Mo.im 
zdaniem nie chodziło tam o nic innego, jak 
tylko o zemstę. Wobec kogo kapitan Fallut 
okazał się w czasie ostatniej pod.róży najbar­
dziej twardy? 

Ale komisarz 7. Hawru wzruszył tylko ra­
mionami. na co inspeH;tor zamilkł i za.rumie­
nił się, jak panienka. 

- A jednak„. - spróbował jeszcze raz. 
- Nie, mój sta.ry, nie! Tu jest co innego. 

A przede wszystkim ta kobieta, którą pan, 
panie Maigret, wytrzasnał.„ Czy dał pan do­
kładny jej rysopis żandao:merii, żeby nam 
ona tego ptaszka Zinalazła? Inna rzecz, że ja 
jakoś nie widzę roli, jaką o.na mogłaby w 
tym całym dramacie odegrać. Statku nie by­
ło tutaj przez bite trzy miesiące!„. Gdy zawi­
nął do Fecamp, tej kobiety tu nie było, nikt 
bawi.em nam nie zasygnalizował jej obec­
ności. Telegrafista j.-.st zaręczony. A kapitan, 
według tego. co o nim mówią, nie robił wra­
żenia gościa, zdolnego do robienia jakichś 
miłosnych szale11stw.„ A jednak napisał na 
kr~tko orzed zamordowaniem testament! 

- Byłoby rzeczą ciekawa zbadać - wtracił 
MaJgret - klo się postarał o to. aby ten te­
stament zawędrował na komisariat!„. Poza 

tym, jak twierdzi pewien reporter z „Eclair 
de Rouen", nasz „Ocea111" został podobno wy­
słany przez swych armatorów w zupełnie in­
nej misji, niż łowienie ryb, to znaczy z kon­
trabandą do Ameryki... 

- Ach, to u nas mówią za każdym razem, 
kiedy taki czy inny statek i,vychodzi na da­
lekomoo:skie połowy! - mruknął komisarz 
z Fecamp. 

Rozmowa się nie klejła. Zapanowało teraz 
długie milczenie, w cza.sie którego słychać 
było jedynie skwierczenie fajki Maigreta. 

- Gdyby mnie zapytano o charakterysty­
kę tej całej sprawy - rzekł on w końcu -
to powiedziałbym, że stoi ona pod znakiem 
irytacji, złości, czy gniewu„. Wszyscy. którzy 
mają jakikolwiek związek z „Oceanem" są źli, 
gniewni, poirytowani, wściekli... W knajpie 
,.Pod Dzielnym Zeglarzem" załoga urzyna się 
w trupa i wali po morda<:h„. Radiotelegrafi­
sta, któremu przyorowad;dłem narzeczoną, 
l~dwie powstrzymuje swoje zniecie.rpliwie­
nie. a wita ją zupełnie zimno.„ Po orostu 
ma·ło brakowało, że jej nie powiedział~ żeby 
się do tej histo,rii nie mieszała! W Yport zno­
wu drugi oficer awanturuje się z żoną 
i przyjmuje mnie jak najgorszego intruzA„. 
Wreszci.e natykam się na dwie osoby, które 
wydają się być naznaczone tym samym zna­
kiem irytacji, mianowicie niejaką Adelę i jej 
~owa.rzysza. Urządzają sobie na plaży scenę, 
Jakich mało, i godzą się tylko po to, aby 
z Yport czym prędzej zniknąć„. 

(c. d. n.) 
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